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P o d w y ż k i pod  kontrolą...

Geny z „naszego podwórka“ 
-  jak się kształtuję?

N A  początku kw ie tn ia  
podrożało piwo, potem  Czy­
te ln icy  zaczęli nas in fo r ­
mować o innych  podwyż­
kach, m. m. na c u k ie rk i i 
czekoladę. Ruch cen do­
strzeżono zresztą n ie  ty lk o  
w  Szczecinie, tem at ten 
pod ję ła obszernie i  szybko 
te lew iz ja  oraz prasa cen­
tra lna .

W R Ó Ć M Y jednak na nasze 
podwórko. D y re k to r „B ro w a ru ”  
zapytany o przyczynę podwyż-

15-facie szczecińskiego 

koła „Rodła"

Apel do mieszkańców
Szczecina

15 L A T  TE M U  w  Szczecinie 
rozpoczęło działalność koło „Ro­
d ła ” - k tó re  skup iło  b. działaczy 
po lon ijnych , członków Zw iązku 
Po laków w  Niemczech.

Po w yzw o len iu  i powrocie 
Pomorza Zachodniego do M acie­
rzy w  1945 roku, każdy z  n ich 
pod ją ł pracę i działalność w  du­
chu słynnych „P ięc iu  p raw d 
P o laków ” . Zrzeszenie się w  kole 
„R od ła”  u m oż liw iło  zjednocze­
nie w ys iłkó w  w  pracy dla Po l­
s k i Ludow ej.

(Dokończenie na str. 2)

k i cen, odpowiedzią! „Kuriero­
w i” :

—  Cena p iw a  rzeczywiście 
wzrosła o 6 zł. Ma to  przyczy­
nę w e wzroście cen zaopatrze­
n iow ych  surow ców : cuk ru , s ło­
du i  chm ie lu. Ponadto podroża­
ła energia e lektryczna i opał w  
przem yśle oraz transport, w zro­
s ły  też s taw k i odp isów a m o rty ­
zacyjnych.

W  zajadzie m ie liśm y podsta­
w y  do podniesienia cen ju ż  aa 
początku roku, ale czekaliśm y 
do końca I  kw a rta łu , by  u- 
względnić w szystkie  zm iany cen 
zaopatrzeniowych. W strzym yw a 
liśm y  się także z podwyżką ce­
ny za pepsi-colę z 20 do 25 zł, 
choć w  Szczecinie pepsi była 
najtańsza. W in nych  miastach 
ju ż  dawno by ła  po 25 zł. N ie ­
w ykluczone zresztą, że obecnie 
jest tam  ju ż  droższa.

O czywiście zdajem y sobie

sprawę z tego, że podw yżka cen 
jest rzeczą bardzo n iepopularną, 
a le n ie  by ło  innego w y jśc ia . W

(Dokończenie na str. 2)

W Koszalinie

Konkurs modeli 
pływających

N A P Ł Y W A J Ą  p ie rw sze  zgłoszenia 
na k ra jo w y  k o n k u rs  m o d e li p ły ­
w a ją c y c h  s ta tk ó w , o k rę tó w  i  in ­
n y c h  Jednostek p ły w a ją c y c h  og ło ­
szony przez K lu b  K u l tu r y  M o rs k ie j 
w  K o s z a lin ie . K o n k u rs , w  k tó ry m  
m ogą u cze s tn iczyć  m o de la rze  in d y ­
w id u a ln i i  zespoły zostan ie  ro z ­
s trz y g n ię ty  podczas tego rocznych  
D n i M orza  -  24 i  25 czerw ca.

Od 8 maja

Spisy wyborców 
— do wglądu

W O JE W Ó D Z K A  K o m is ja  W y 
b o r cza z a w ia d a m ia , że u s ta li­
ła  je d n o li te  d ła  w s z y s tk ic h  
o b w o d ó w  g ło sow an ia  w  w o j. 
szczec ińsk im  g o d z in y  w y ło ż e ­
n ia  sp isów  w y b o rc ó w  do pu ­
b liczn e g o  w g lą d u  w  ok re s ie  
od  d n ia  a m a ja  do 17 m a ja  
b r . ^ łą c z n ie .  S p isy w y b o rc ó w  
p o w in n y  być  w y ło ż o n e  przez 
w s z y s tk ie  o b w o d o w e  k o m is je  
w yb o rcze  w  d n i pow szedn ie  
od  godz. 13 do  godz. 18, w  
n ie d z ie lę  (13 m a ja ) od godz. 
10 do godz. 15.

W ice w o je w o d a  szczec ińsk i 
zo b o w ią za ł p re z y d e n tó w  (na­
c z e ln ik ó w ), a b y  w ra z  z cz ło n ­
k ie m  k o m is j i  w y b o rc z e j s top ­
n ia  pods taw ow ego  d y ż u ro w a ł 
o d p o w ie d z ia ln y  p ra c o w n ik
m ie jsco w e g o  u rzę d u .

W  W o je w ó d z k ie j K o m is j i  
W yb o rc z e j w  S zczec in ie  przez 
c a ły  o k re s  w y ło ż e n ia  sp isów  
(w  godzinach  w y m ie n io n y c h  
w y ż e j)  p e łn io n e  beda d v ż n rv  

c z ło n k ó w  te j k o m is j i .  S iedz iba  
W o je w ó d z k ie j K o m is j i  W y b o r­
cze j z n a jd u je  się w  S zczec in ie , 
p rz y  W ałach  C h ro b re g o  n r  4 
sala n r  \  100, te l.  38-543 o ra z  
( tv lk o  w  d n i pow szedn ie  do  
godz. 15) te l.  303-590.

Polskie urządzenie zbada kometę Halieya

Coraz bliższy 
start „Wegi44
W A R S ZA W A  PAP. Już za k ilk a  miesięcy — w  g rudn iu  

1984 r. w ys ta rtu je  „W ega”  — m iędzynarodowa goniła do ba­
dan ia kom ety H a lieya. P ro je k t „W ega”  jest otl k ilk u  la t 
przygotowywam y przez Interkosm os przy w spółpracy Zw iązku 
Radzieckiego, Po lski, Czechosłowacji, W ęgier i  B u łg a rii, a ta k ­
że A u s tr ii,  F ra n c ji i  RFN. W  opracow yw an iu  uzyskanych ma­
te ria łó w  uczestniczyć będą uczeni z NRD.
J A K  in fo rm u je  d r Paweł 

O berc z Centrum  Badań Kos­
m icznych P A N  na ko le jnym  po 
siedzeniu m iędzynarodowego na 
ukowo-technicznego kom ite tu  
do spraw  p ro je k tu  „W ega” , w  
początkach k w ie tn ia  w Pradze 
dokonano oceny dotychczaso­
w ych przygotowań. Prące prze­
biegają pom yśln ie — chociaż 
u tru dn ie n iem  jest sztyw ny te r­
m in  lo tu . 'Z e  względu na n a jko ­
rzystniejsze wzajem ne położenie 
Z iem i, Wenus i  kom ety H a lieya 
sonda m usi w ystartow ać w  gru  
dn iu  b r. W  czerwcu 1985 r. znaj 
dzie się w  sąsiedztwie p lanety 
Wenus i  opuści na je j pow ierz­
chn ię  specjalny lądow n ik , a na 
stępnie poleci na spotkanie z 
kom etą H a łłeya, z k tó rą  zetk­
nie się w  m arcu 1986 r.

Polska opracow uje jeden z 
p rzyrządów  stanow iących na­
ukow e wyposażenie sondy — 
ana liza tor fa l p lazm owych nis­
k ie j częstotliwości. Nasz ekspe­
rym en t p lazm owy jes t przygoto 
w yw any wspóln ie ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i  Czechosłowacją.

W ykonane ju ż  zostały przy 
w spółpracy specja listów  z Cen­
tru m  Badań Kosm icznych PAN 
oraz In s ty tu tu  Lo tn ic tw a  egzem 
płarze technologiczne ana liza to­
ra. Przeszły one pom yśln ie ba­
dania term iczne i  w ib racy jne  
oraz trw a jące  k ilkase t godzin 
próby na niezawodność.

Nasze urządzenie zacznie fu n ­
kcjonow ać dopiero po m in ięc iu  
przez sondę p lanety Wenus. K i ł  
kum iesięczny okres do spotka­
n ia z kom etą H a lieya zostanie 
w yko rzystany na sprawdzenie 
czy przyrząd działa p raw id łow o, 
czy w yko nu je  przew idziany pro 
gram  i czy nie ma k łopotów  z 
łącznością. P rzy okaz ji p row a­
dzić się będzie badania w ia tru

słonecznego. Sonda spotka się z 
kometą H a lieya w  odległości ok. 
150 m in  km  od Z iem i. Po raz 
p ierw szy polska aparatura na­
ukow a znajdzie się na tra je k to ­
r i i  h ie iiocentryczne j w  ta k  w ie l­
k ie j odległości od naszej p la ­
nety.

Trzeci dzień STT

Kształty teatru
W C ZO R A JS ZY  dz ień  O gó ln o p o l­

sk iego  P rzeg lądu  Z a w o d o w ych  T e­
a tró w  M a łych  F o rm  b y ł w y ją tk o ­
w o ró ż n o ro d n y . K ażde z trze ch  
k o n k u rs o w y c h  p rze d s ta w ie ń  m ia ło  
o d m ie n n y  w y ra z , treść i  p rzes ła ­
n ie . P oznańska „S ce n a  na P ię trze ”  
zap rezen tow a ła  „C z w a rtk o w e  da ­
m y ”  (M iro s ła w a  D u b ra w ska , E lżb le  
ta ' K ę p iń ska . A nna  S e n iu k ) ja k o  
p re te k s t do uka za n ia  św ie tnego  ak 
to rs tw a  trzech  pań . K ra k o w s k a  g ru  
pa „M a n d a la ” , k ie ro w a n a  przez 
b y łego  szczec in ian ina  A n d rz e ja  Sa 
dów skiego  p o ku s iła  się o  w y s ta ­
w ie n ie  „K s ię c ia  N iez łom nego ’ ' C a l-

(Dokończenie na str. 8)

„Nam n ie mar ą s’q gruszki na w ie rz b ie ../*

Mioizi szczecinianie o wytaacii do rad
T E R M IN  w yborów  do rad 

narodowych p rzyb liża  się i  co­
raz częściej są one tematem  
naszych rozmów, uwag, op in ii. 
Sprawą, k tó ra  wysuwa się na 
p ierw szy p lan jest, k to p o w i­
nien uzyskać mandat. K w estia  
now ej, dem okratycznej o rdyna ­
c j i  w yborcze j zdaje się n iekie­
dy schodzić na dalsze m iejsce, 
ale w  środow isku ludzi m ło ­
dych którzy, po raz pierwszy 
będą głosowali — ten w łaśnie 
tem at jest dyskutowany.

W arto  uśw iadom ić sobie, że 
to  w łaśnie ci na jm łodsi w yb o r­
cy dokładnie znoam ięta ją w y ­
bory  anno 1984 i w przyszłości

będą w yc iąga li w n iosk i, po rów ­
n yw a li, ocen iali. Nae ulega w ą t­
p liw ości, że zbliżające się w y ­
bory do rad to także pierwsza 
p raktyczna lekc ja  obyw ate lsk ie ­
go w ychow an ia  dła m łodych.

K o rzysta jąc z up rze jm e j po­
mocy m gr. Ryszarda Kusa. za­
stępcy dy rek to ra  Zespołu Szkół 
Ekonom icznych w  Szczecinie, 
p rzy u l. Sowińskiego — spotka­
łem się z grupą tych  uczennic 
i uczniów oraz słuchaczy, k tó ­
rzy po raz p ierw szy w  życiu w 
czerwcu br. pójdą do u rn  w y ­
borczych.

Czego spodziewam się po rad­
nych now ej kadencji?  — Spo­

dziewam się, że spow odują on i 
w yraźną poprawę sy tuac ji w 
szko ln ic tw ie  — pow iedzia ła A n ­
na W asilewska, uczennica k la ­
sy IV  a L iceum  Ekonom iczne­
go. — Rozumiem , iż  n ie jest to 
sprawa do za ła tw ien ia  natych­
m iast, a le trzeba coś robić, by 
dzieci n ie  uczy ły  się w  szko­
łach na dw ie, a naw et trzy , 
zm iany. W iem , że są realne moż 
liw ośc i l ik w id a c ji tego proble-t 
mu. Zbliża się 40-lecie Polski) 
Ludow e j, podjęte są in ic ja tyw y* 
ja k  budowa 50 szkół na 50-le- 
L-ie. Uważam, że o te j sp raw ie  
i o innych, także bardzo dokucz 
ow ych 'd ia  łudz i, trzeba m ów ić

na spotkaniach z kandydatam i 
•na radnych. N ie chodzi o nasze 
żądania, ale o ustalenie, kiedy, 
gezie i ja ką  szkołę można za­
cząć budować W ja k i sposób 
m ieszkańcy dzie ln icy, ęzy zloka­
lizow any tam  zakład pracy, m o­
gą pomóc w  pow staniu szko­
ły...

Lucyna C h m ie ln icka z te j sa-- 
m ej szkoły:

— Jaki. m oim  zdaniem, po w i­
n ien być radny? M usi czuć się 
działaczem społecznym, a le w 
in n ym  niż dotąd znaczeniu. To 
pow in ien- być cz ło w ie k  ener-

(Dokończenie na str. 2)

Narada dyrektorów

Realizacja
planów

Z U D Z IA Ł E M  1 sekre ta rza  
K C  P Z P R , p re m ie ra  W o jc ie ­
cha J a ru ze lsk ie g o  o d b y ła  się 
w  W arszaw ie  na ra d a  d y re k to ­
ró w  ponad 59 p rze d s ię b io rs tw , 
re p re z e n tu ją c y c h  w szys tk ie  ga­
łęz ie  naszej go sp o d a rk i. C elem  
n a ra d y  b y ło  sprecyzow an ie  
d z ia ła ń , ja k ie  na le ży  pod jąć  
d la  za p e w n ie n ia  re a liz a c ji ce-- 
Io w  społeczno-gospodarczych  
o k re ś lo n y c h  w  C P rt na 1984 
ro k  o raz  p la n ie  3 -le tn im .

W pro w a d ze n ie  do d y s k u s ji 
w y g ło s ił w ic e p ie m ie r  Z b ig n ie w  
S za ła jda . Z w ró c ił uw agę na 
zagrożenia w re a liz a c ji tego­
rocznego p la n u  i  ic h  p rz y c z y ­
n y . P o d k re ś lił m . In . obser­
w o w a n y  w  I  k w a r ta le  spadek 
d y n a m ik i p ro d u k c ji p rze m ys ło ­
w e j — za ró w n o  w  p o ró w n a n iu  
do u b .r . Jak i  założeń tego ­
rocznego p la n u . T o w a rzyszy  
te m u  n a d m ie rn y  w z ro s t p łao 
w  w ie lu  p rze d s ię b io rs tw a ch .

Dziś w Hadze

Pierwsza rozprawa
przeciw USA
H A W A N A  P A P . Dziś, na p ie r ­

w szym  z a m k n ię ty m  posiedzen iu  
M ię d z y n a ro d o w y  T ry b u n a ł S p raw ie  
d łiw o ś c i w  Hadze, za jm ie  się ska r 
gą N ik a ra g u i p rz e c iw k o  S ta n o m  
Z je d n o czo n ym . M anagua oska rży ła  
W aszyngton  o w sp ó łu d z ia ł C IA  w  
z a m in o w a n iu  p o r tó w  n lk a ra g u a ń - 
s k ich . Rząd U S A  zapow iedz ia ł, iż  
przez n a jb liższe  2 la ta  n ie  'będz ie  
u z n a w a ł o rzeczeń try b u n a łu  w  apra 
w ach  sp o ró w  w  A m e ry c e  Ś ro d k o ­
w e j.

Szwecja

Ukradli pociąg
S Z T O K H O L M  P A P . P ie rw s z y  ra * 

w h is to r i i  p o lic ja  szwedzka zosta ła  
w ezw ana do od n a le z ie n ia  sk radz io ­
nego... poc iągu . Z pew nośc ią  n ie  
b y ło b y  z ty m  w ię kszych  tru d n o ś c i, 
gdyż pociąg, to  n ie  ja k iś  d ro b ia zg  
ła tw y  do u k ry c ia , a le  zaw iadow ca  
je d n e j z p o d m ie js k ic h  s ta c ji sz to k ­
h o lm s k ic h  n ie  b y ł w  s tan ie  p o w ie ­
dzieć. k ie d y  d o k ła d n ie  sk radz iono  
m u  ca ły  zestaw  e le k try c z n y .

G dy 'podniesiono a la rm , dość szyb 
k o  u s ta lono , że s k ra d z io n y  sk ła d  
s to i na to rze  w  o d le g ło śc i 35 k m  
o d  m ie jsca , skąd  go up row adzono .

T a k  w ięc. p o l ic j i  u d a ło  s ię  odzy­
skać s k ra d z io n y  „p rz e d m io t” , a le 
do tychczas  n ie  u s ta li ła  ona. k to  >. 
w  ja k im  ce lu  d o k o n a ł te j p ie rw ­
sze j- v/ h is to r i i  S zw e c ji k ra d z ie ż y . 
P oc iąg  b y ł n a d a l s p ra w n y , a w  
k a b in ie  n ie  b y ło  ża dnych  ś ladów . 
P o lic ja  przypuszcza , że poc iąg  zo­
s ta ł u p ro w a d zo n y  przez osobn ika , 
k tó r y  po p ro s tu  ch c ia ł się p rze je ­
chać...

Pechowy piątek
W A S Z Y N G T O N  P A P . Pecha m ia ł 

G res S to ltm a n  w  p o b liż u  k a n a d y t- 
siei e j p rze łęczy  g ó rs k ie j, zw a n e j 
„P ią te k , T rzyn a s te g o ” . W m in io n y  

.p ią te k , 13 k w ie tn ia ,  o godz in ie  
• t rz y n a s te j,  m in u t trzyn a śc ie  zeszła 
nań  la w in a  śn ieżna.

S to ltm a n  zosta ł p rzysyp a n y  do 
pasa D w ó ch  in n y c h  n a rc ia rz y  po ­
sp ieszy ło  m u  z pom ocą. Z n a la z ł się 
je d n a k  w  szp ita lu  z l ic z n y m i o b ra ­
że n ia m i w e w n ę trz n y m i; m a m ię -
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Z Sali Anny Jagiellonki

Muzyka umowna
C Z U JĄ C  się w  o b o w ią z k u  w y ja ś ­

n ić  s fo rm u ło w a n ie  „m u z y k a  u m o ­
w n a ”  pos łużą s ię  k ilk -cm a  p rz y ­
k ła d a m i. P rz y k ła d  p ie rw s z y  — dw a  
b rzdące u m a w ia ją  s ię : „J a  będę 
g ra ł na g ita rz e  a ty  na p e rk u s j i” , 
po  czym  je d e n  b rz ą k a  w  p a ty k , 
d ru g i w a li w  d re w n ia n y  p ie n ie k  i  
ju ż  m a m y  m u z y k ę  u m o w n ą . P rz y ­
k ła d  d ru g i — p ra w d z iw a  o rk ie s tra  
g ra  d z ie ło  tzw . k o m p o z y to ra  aw a n  
gardow ego. n ik t  tego n ie  ro zu m ie , 
a le  k a ż d y  s łuchacz  w y trw a  d o  k o ń  
ca„ ch o ćb y  przez szacunek d la  sa­
m ego s ieb ie  (s k o ro  jes tem  m e lo ­
m anem  to  w ys łu ch a m  n a w e t te j 
k a k o fo n ii) .  T o  Już doskona lszy ga­
tu n e k  m u z y k i u m o w n e j; w y k o n a ­
w c y  1 s łuchacze  bez zbędnych  s łów  
urna  w ia ją  s ię . że to  m a b yć  m u ­
zy k a . P rz y k ła d  trz e c i — zespoły 
z b ra n ż y  ty c h , co to  bez n a g łaś­
n ia n ia  n ie  u m ie ją  się obe jść, k u l ­
ty w u ją  s z tu kę  ha łasu  a m u zyka  
Jest przec ież sz tu ką  d źw ięków .

P rz y k ła d u  cz w a rte g o  d o s ta rczyć  
m ogą k o n c e r ty  zam kow e  w  S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i. Na pozó r w szy­
s tk o  Jest p ra w d z iw e . P rzych o d z i 
sdę na n ie , p ła c i za b i le t  1 siada 
p rz y  m a rm u ro w y m  s to lik u .  P o ja ­
w ia  się p re le g e n t i  z a jm u ją c o  m ó ­
w i o  m u zyce . K o n c e r tu ją  n a jp ra w ­
d z iw s i a r ty ś c i i  w y k o n u ją  n ie fa ł-  
saowane u tw o ry  Bacha, C hop ina  czy 
F ra n c k a . A  gdz 'e  tu  m u zyka  u m o ­
w na? Jest. a ja kże . Zaczyna się z 
c h w ilą , g d y  fo r te p ia n  zaczyna grać 
gło-śhiei n iż  m e zzo fo rte . a lbo  n ie  
d a j Boże. szyb c ie j n iż  w  ż ó łw im  
te m p ie . W ów czas n a jp ię k n ie js z y  u -  
tw ó r  i  na leosze w y k o n a n ie  zaczy­
n a ją  p rz y p o m in a ć  p rzeste row ane 
n a g ra n ie  m a g n e to fo n o w e ; osohiśc!e 
cz u ję  się wów czas ta k .  ja k b y  k a ­
zano  m i og lądać  a u te n tyczn ą  Monę 
L iz ę  nrzez ba rd zo  b ru d n ą  szybę. 
Od czanu, g d y  T o w a rz y s tw o  M u z y ­
czne im . W ie n ia w s k ie g o  zaczęło o r 
gan izow ać k o n c e r ty  k a m e ra ln e  w  
Sa V A n n y  J a g ie ł1 o n k i, zewsząd s ły ­
chać. że je j  pog łos z a b iła  m u zykę . 
D oskona le  zd a ią  sob-e z tego spra 
w e  dz ia łacze  T o w a rz y s tw a , n ie  w y -  
c ia c ? ia c  z tego  ża dnych  k o n s t ru k ­
ty w n y c h  w n io s k ó w  (p rze s ta w ie n ie  
fo r te n 'a n u  n ic  n ie  d a ł" ) .  P o n ie ­
w aż * tra c : łem  w ia rę  w  s iłę  p rz e b i­
c ia  T o w a rzys tw a  w  tv.m w zg lędz ie . 
w v d ą je s:e m i na m ie js c u  s k ie ro ­
w a ć  gorącą p rośbę do  gomnodarza 
na!', d y re k to ra  W o je w ó d zk ie g o  D o ­
m u  K u l tu r y  Eugen iusza  Ku,są. b y  
s p ró b o w a ł w  c ią g u  k i lk u  n rredeoy 
doko n a ć  te ^o  czevo T o w á rz v s tw o  im . 
W ie n ia w s k ie g o  n 'e  p o tra f i od la t 
— idz ie  no n ro s tu  o w y t łu m ie n ie  
pog łosu . O ile  się o r ie n tu je  su ra - 
V«? t^i. choć tru d n a  do te o re ty c z ­
nego ro zg ryz ie n ia  p ra k ty c z n ie  n ie  
n a le ż y  do s k o m p lik o w a n y c h .

W  n ie d z ie ln y m  k o n c e rc ie  zam ko­
w y m  w zdęli u d z ia ł:  Jan Horaa 
(sk rzyn ce ) o raz  p ia n iśc i M ariusz

M o d rz e je w s k i 1 Joanna  W ieczo rek . 
A r ty ś c i w y k o n a li P re lu d iu m  i  f u ­
gę f - m o l l  z 1 to m u  „W o h lte m p e ­
r ie r te s  K la v ie r ”  o ra z  I I  Sonatę na 
sk rzyp ce  so lo  B acha, d w a  m a z u r­
k i  i  W a ria c je  b -m o ll S zym a n o ­
w sk iego  a na zakończen ie  k o n c e r­
tu  Sonatę  na  sk rzyp ce  i  fo r te p ia n  
F ra n c k a . W  ra m a ch  m u z y k i u m o ­
w n e j s łu c h a liś m y  znaczną część So 
n a ty  F rą p cka , p rz y n a jm n ie j p o ło ­
wę z w a r ia c j i  S zym anow skiego , o - 
k o lo  p ó łto ra  (ma oko ) m a zu rka  o - 
ra z  szyb k ie  fra g m e n ty  S o n a ty  B a ­
cha . J a k o  m u z y k ę  p ra w d z iw ą  ode­
b ra ć  m ożna b y ło  P re lu d iu m  i fugę  
B acha (m im o  tro c h ę  dz iw n e g o  f r a ­
zo w a n ia  i  p rze p e d a lizo w a n ia  fu g i)  
o ra z  n ie z b y t s zyb k ie  i  n ieg łośrte  
f ra g m e n ty  p o zo s ta łych  u tw o ró w . 
P rz y k re  to . że a r ty ś c i zap rezen to ­
w a li duże  u m ie ję tn o ś c i, a jeszcze 
w iększe m o ż liw o ś c i (zw łaszcza Jan 
H om a) z ta k  m iz e rn y m  i  zupe łn ie  
przez n ic h  n ie  z a w in io n y m  re z u lta ­
tem .

Jan G O R Z E L A N Y

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s  „C ie c h o c in e k ”  * G d y n i, 
m /s  „C ie c h a n ó w ”  z I r la n d ii .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s  „S u w a łk i”  do K op e n h a ­
gi.

m /s  „M ie le c ”  do  I r la n d ii .

Wolfgang Mischnick 
z wizytą w Polsce
W A R S Z A W A  P A P . N a zaprosze­

n ie  p rzew odn iczącego  K lu b u  P ose l­
sk iego  S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e ­
go p rze b yw a  w  P o lsce de legacja  
f r a k c j i  p a r la m e n ta rn e j P a r t i i  W o l­
n y c h  D e m o k ra tó w  na czele z p rze ­
w o d n iczą cym  f r a k c j i  F D P  w  B u n ­
destagu R F N  W o lfg a n g ie m  M isch ­
n ic k  iem .

D e legac ję  p rz y ją ł 16 bm . m arsza­
łe k  S e jm u  S ta n is ła w  G ucw a .

C e lem  w iz y ty  je s t o m ó w ie n ie  per 
s p e k ty w  ro z w o ju  k o n ta k tó w  p a r ty j 
n y c h  i  p a r la m e n ta rn y c h  SD l  P a r­
t i i  W o ln y c h  D e m o k ra tó w .

Podwyżki p@l kontro^
(Dokończenie ze str. 1)

każdej c h w ili możemy przedsta­
w ić  ka lku lac ję . M y z podwyż­
k i n ie  m am y żadnego p ro fitu , 
żadnego dodatkowego zysku.

P O R O Z U M IE LIŚ M Y  się też z 
O kręgow ym  Urzędem Cen, by 
dowiedzieć się. ja k  na naszym 
terenie ko n tro lu je  się w zrost 
cen. O to zapis rozm ow y z dy­
rek to rem  te j p laców ki, H e n ry ­
k ie m  Kaczm arkiem ;

— Nasze dz ia łan ia  skup ia ją  
się obecnie na k o n tro li prze­
strzegania U ch w a ły  49 Rady M i­
n is tró w  z 30 m arca br. w  spra­
w ie  zakazu podwyższania cen 
um ownych na rynkow e  a r ty k u ­
ły  przem ysłowe oraz ko n tro li 
cen stanow ionych na a r ty k u ły  
żywnościowe produkowane na 
bazie surowców, k tó rych  ceny 
w zros ły  30 stycznia b r. T ym  
d rug im  tem atem  za ję liśm y się 
ju ż  na początku "lutego, ale w y ­
tw ó rcy  m ie li jeszcze zapasy su­
row ców  po starych cenach, 
w iec podwyżek n ie odnotow a­
liśm y. Nastęnuje to  teraz, co 
w łaśnie staram y się śledzić i 
kontro low ać, by  w  ka lku lac je ’ 
nie w liczano przv okaz ji nieuza 
sadnionych kosztów.

Przedm iotem  naszych badań 
jest także kszta łtow anie  się cen 
zaopatrzeniowych stanow ionych 
przez przedsiębiorstwa. Jak w ia  
demo, ceny te na ca ły  bieżący 
rok zostałv zamrożone.

— Przepisy U chw a ły 49 do-

Spotkania oficerów MO w szczecińskich szkołach

Zawód — m ilicjant
DO W Ó D ZTW O  szczecińskiego 

ZO M O  naw iąza ło kon tak ty  ze 
szczecińskim i szkołam i ponad­
podstaw ow ym i. O ficerow ie  te j 
je dnos tk i spo tyka ją  się z m ło­
dzieżą, m ów ią  o trudach służby 
w  fo rm acjach m ilic y jn ych , za­
chęcają do skorzystania z mo­
ż liw ośc i odbycia zasadniczej 
s łużby w o jskow e j w  ZOMO i 
następnie podjęcia pracy w 
M O. N iem al każde ze spotkań 
kończy się w izy tą  k ilk u  zain­
teresowanych sprawą m łodych 
lu d z i w  W ydzia le K a d r W oje­
wódzkiego Urzędu Spraw We­
w nętrznych p rzy  u l. M a łopo l­
sk ie j w  Szczecinie.

W C ZO R A J b y liś m y  na ta k im  
s p o tk a n iu  w  Zespo le  S zkó ł Z a w o ­
d o w y c h  M in is te rs tw a  H u tn ic tw a  1 
P rze m ys łu  M aszynow ego p rz y  u ł. 
K u  S łońcu . W ystą p ie n ie  p o r. MO 
Lecha  S iem iaszko , do w ó d cy  je d n e j 
z k o m p a n ii ZO M O , sp o tka ło  się z 
d u ż y m  za in te re so w a n ie m  u czn ió w  
i  u cze n n ic  trz e c h  o s ta tn ic h  k la s  te ł 
sz k o ły  za w o d o w e j. W y ja ś n io n o  też

w ie le  sp raw , w zb u d za ją cych  k o n ­
tro w e rs je , n p . k ie d y  m i l ic ja n t  m a 
p ra w o  le g ity m o w a ć  p rze ch o d n ió w  i 
czy  on  sam  pod lega  k o n t r o l i  spo­
łeczne j?

N a jw ię ksze  z a in te re so w a n ie  w zbu ­
d z iły  w ś ró d  m ło d z ie ż y  w a ru n k i 
s łu żb y  w  fo rm a c ja c h  m il ic y jn y c h .  
W ie lu  — ja k  w y n ik a  z p y ta ń  na 
w czo ra jszym  s p o tk a n iu  — n ie  w ie ­
d z ia ło , że s łużba  w  ZO M O  to  czas 
w y p e łn io n y  in te n s y w n ą  n a u ką , szko 
le n ie m  f iz y c z n y m , p rz y g o to w a n ie  
n ie  ty lk o  do e w e n tu a ln e g o  p rz y ­
szłego za w o d u  m ilic ja n t« !, a le  ♦*»* 
s z ko le n ie  w  n ie s ie n iu  pom ocy pod­
czas k lę s k  ż y w io ło w y c h . i ’ -1- - ’ --- 
n la  osób w ię z io n y c h  przez te r ro ry ­
s tó w  itd ., itp .

W y ja śn io n o  też s p ra w y  uposaże­
n ia  za ró w n o  m ło d y c h , w  ZO M O  od 
b y w a ją c y c h  służbę  w o js k o w ą . Jak 
1 m il ic ja n tó w  na ró ż n y c h  szcze­
b la ch  s łu ż b y . R o z w ia ły  s ię  m ity  z 
ty m , iż  w ie lu  z u c z e s tn ik ó w  spo t­
k a n ia  — m im o  t ru d ó w  p rzysz łe j 
s łu ż b y  — z a in te re so w a ło  s ię  n ią . 
Jest to  — ja k  s tw ie rd z il i — zaw ód 
d la  lu d z i o d w a żn ych , zd ecydow a­
n y c h , s p ra w n y c h  fiz y c z n ie , re p re ­
ze n tu ją c y c h  w zo ro w ą  postaw ę m o- 
ra ln o -e tye zn ą .

(W . J u r.)

tyczą tylko cen umownych na 
rynkowe artykuły przemysłowe. 
Czy należy przez to  rozumieć, 
i i  ceny umowne artykułów sj>o 
żywczych mogą rosnąć dowol­
nie?

—  A bso lu tn ie  nie. Rząd po 
raz p ie rw szy w tym  ro ku  usta­
l i ł  m aksym a lny stopień w zro ­
s tu  cen um ownych na n iek tó re  
— podstawowe — grupy tych 
a rtyku łó w . M ów i o tym  U chw a­
ła  5 Rady M in is tró w  z 16 stycz­
nia br. (weszła ona w  życie 36 
stycznia).

— Czy obejmuje ona cukierki 
I piwo?

— Nie. N ie ty lk o  zresztą te 
a r ty k u ły . Jak  pow iedziałem , 
dotyczy ona podstawowych a r­
ty k u łó w , np. napo jów  m lecz­
nych, w yrobó w  z m ąk (z w y ­
ją tk iem  pieczywa cukiern icze­
go). A b y  jednak uspokoić oba­
w y co do nadmiernego wzrostu 
cen dodam, że wciąż ak tua lny  
je s t przepis w yn ika ją cy  z Usta­
w y  o Cenach, a m ówiący, iż 
w  odn iesieniu do producentów  
osiągających zjfcski rażąco odbie 
gające od przecię tnych można 
zastosować obowiązek przymuso 
wego stosowania przez ro k  cen 
regulowanych. Decyzję taką po­
de jm u je  m in is te r ds. cen na 
w niosek Okręgowego Urzędu 
Cen. Naszym zadaniem jest więc 
kon tro low an ie  k a lk u la c ji i  w y ­
łapyw an ie  ta k ich  n ierze te lnych 
w ytw ó rców .

— Czy zdarzył się już w na­
szym województwie taki przy­
padek?

— Nie, choć w n ik liw ie  bada­
m y ka lku lac je .

— W RÓ ĆM Y jeszcze do U c h w a ły  
49 d o tyczą ce j a r ty k u łó w  p rz e m y ­
s ło w y c h . J a k  w  p ra k ty c e  d z ia ła  
zakaz podw yższan ia  cen u m o w ­
nych?

— U c h w a ła  w eszła w  życ ie  z 
d n ie m  2 k w ie tn ia  b r .  N ie  oznacza 
o na  bezw zg lędnego zakazu. Po 
p ie rw sze  — w y łą czo n o  z n ie j a r ty ­
k u ły  uznane za luksusow e , po w tó ­
re  zaś dopuszczany je s t w z ro s t cen 
z w ią z a n y  z p o d w y ż k ą  u rz ę d o w ych  
cen z a o p a trze n io w ych , ta k  ja k  ma 
to  te ra z  m ie jsce  w  z w ią z k u  z pod­
w y ż k ą  cen e n e rg ii e le k try c z n e j. In ­
n y m i s ło w y  ceny  d e ta liczn e  m o w  
w zras tać , a le  d o k ła d n ie  o  ta ką  
k w o tę , o  ja k ą  w z ro s ły  k o s z ty  z 
p rz y c z y n  od  p ro d u ce n ta  n ieza leż­
n y c h .

P odstaw ą podw yższen ia  ceny  m u ­
s i b yć  d o k ła d n a  ł  rze te ln a  k a lk u ­
la c ja , w  k tó rą  — p o d k re ś la m  to  — 
m a ją  w g lą d  h a n d lo w c y , z b y t rza d ­
k o  k o rz y s ta ją c y  z tego  u p ra w n ie ­
n ia .

— J a k ie  ko n s e k w e n c je  grożą 
p rz e d s ię b io rs tw u  n ie  p rze s trze g a ją ­
cem u po s ta n o w ie ń  U c h w a ły  49?

— P rzede  w s z y s tk im  k w o ta  w y n i­
ka ją c a  z  ce n y . Jaką p o b ra ł, a ce­
ną uzasadnioną p ra w id ło w ą  k a lk u ­
la c ją  — m u s i b yć  zw ró co n a  n a b y w ­
c y . P o  w tó re  — ró w n o w a rto ś ć  n ie ­
na leżnego z ysku  m us i b yć  p rz e k a ­
zana do b u d że tu  p a ń s tw a . N ieza leż­
n ie  od  tego  o rg a n  z a ło ż y c ie ls k i m a

p«rawo w y c ią g n ą ć  k o n s e k w e n c je  
s łużbow e  w obec  k ie ro w n ik a  za k ła ­
d u .

0  C E N A C H  m ów i się dziś 
często. Każdą podwyżkę t ra k ­
tu je m y  jako  cios w  naszą • k ie ­
szeń. W arto  jednak p rzy jąć  do 
wiadom ości, iż ruch  cen (ko­
nieczny w  w arunkach re fo rm y) 
zna jdu je  się pod kon tro lą , że o- 
s tatn ie posunięcia rządu m ają 
na ce lu  ochronę in teresów kon­
sumenta.

1 jeszcze kw estia . Ceny l i ­
mo w n e  pow sta ją w  przedsię­
b iorstw ach. Ich  poziom zależy 
też od tego, ja k  się tam  pracu­
je  i  gospodarzy. Zadaniem  
zw iązków  zawodowych, samo­
rządów pracow niczych i ca łych 
załóg pow inno być dbanie o to, 
by  ka lku la c je  cen n ie  uw zględ­
n ia ły  tam  niegospodarności, m a r 
no traw stw a  i zbyt w ysokich  zy­
sków. P a rtyku la rn e  in teresy bo­
w iem  m a ją  tu  bardzo k ró tk ie  
nogi, a po w y jśc iu  z fa b ry k i 
wszyscy jesteśm y konsum enta­
m i.

M . G RO CHO W SKA

Młodzi szczecinianie o vr/borach do rad
(Dokończenie ze str. 1)

g ierny, m ieć zaufanie tych, k tó ­
rzy  na niego głosowali. K anw ę 
dz ia łań  każdego radnego — oez 
w zg lędu na św iatopogląd, czy 
przekonania po lityczne — m usi 
s tanow ić praca nad w cie len iem  
w  życie p iog ram u  PRON. Rad­
n y  n ie  może być b ie rny . Nowa 
o rdynacja  wyborcza przew idu je  
m ożliwość odw ołan ia  radnego, 
k tó ry  n ie  działa. Uważam, że 
w  przyszłości w yb o rcy  p ow inn i 
i  tego śm iało ko rzystać.- 

— Jak będzie z odw o ływ a­
niem  biernych radnych w  p ra k ­
tyce? — zastanaw ia się Jaro­
s ław  Kornacki, słuchacz I  ro ku  
S tud iym  Ekonomicznego. — 
W iem  od starszych, że do te j 
po ry  b ie rnych  by ło  sporo i co? 
B y li i  tacy, k tó rzy  ch c ie li dzia­
łać społecznie, ale zniechęcono 
ich  D latego do pracy  społecz­
ne j, na s tanow isku radnego 
szczególnie, trzeba « tw orzyć  od­

pow iedn i k lim a t. Przede wszyst­
k im  w  zakładach pracy. Tam  
potrzeba k r y ty k i,  a k ry ty k u ją ­
cemu n ie w o lno wyrządzać żad­
n e j k rzyw d y , to  w tedy usunie­
m y w ie le  przeszkód—

— P IE R W S Z E  w  t y c iu  c z ło w ie ka  
w y b o ry  są czym ś  w a ż n y m  — po­
w ia d a  P io tr  S us ło , ró w n ie ż  s łu ­
chacz p o m a tu ra ln e g o  S tu d iu m  E ko ­
n om icznego . — P rze czy ta łe m  uw aż­
n ie  o rd y n a c ję  w yb o rczą  1 d e k la ra ­
c ję  P R O N . Jes tem  zdan ia , że w  
ty c h  w y b o ra c h  m ło d z i m a ją  szanse 
w y b ra n ia  sw o ic h  p rze d s ta w ic ie li. 
Jes tem  z w o le n n ik ie m  d u że j lic z b y  
m ło d y c h  ra d n y c h . B ra k  a k ty w n o ś ­
c i m ło d y c h  w  ra d a ch  n a ro d o w ych  
to  w  d u ż y m  s to p n iu  w in a  s ta r­
szy« * , n ie  dopuszcza jących  m ło ­
d y c h  do  g łosu . N łe  chodz i o  ga­
d a n ie  na  sesjach, a le  o  in ic ja ty w ę . 
S kąd  m a ją  s ię  w z ią ć  m ło d z i w  ra ­
dach? P o w in n iś m y  ic h  zg łos ić . Po­
służą  te m u  s p o tk a n ia  k o n s u lta c y j­
ne . U w ażam , że  ta k ie  sp o tka n ia , 
ja k  ró w n ie ż  ro z m o w y  p rzysz łych  
k a n d y d a tó w  z  w y b o rc a m i, p o w in n y  
o d b y w a ć  s ie  w  szko łach  z m ło ­
dz ieżą ...

— N ie  Jestem  zachw ycona  p e r­
s p e k ty w ą  sp o tk a ń  p rze d w y b o r­
czych  *  k a n d y d a ta m i w  os ied lach

i  z a k ła d a ch  p ra c y  — m ó w i E w a 
M yszka  s łuchaczka  S tu d iu m  E ko ­
nom icznego . — P odo b n ie  ja k  P io tr  
uw ażam , źe s p o tk a n ia  m uszą od ­
b y ć  s ię  w  ś ro d o w iska ch . C h ę tn ie  
z o rg a n iz o w a ła b y m  ta k ie  sp o tka n ie  
w  naszym  Zespo le  S zkó ł E ko n o ­
m ic z n y c h .

— W  zasadzie je s te m  z w o le n n i­
k ie m  ba rd zo  og lędnego  w trą c a n ia  
się do s p ra w  p o lity c z n y c h  — do­
d a je  P io t r  Susło  — a le  w  p rzyp a d ­
k u  w y b o ró w  trze b a . Jak się to  m ó ­
w i,  za b ra ć  w y ra ź n ie  g łos! P a m ię ­
ta jm y , że g ło s u je m y  po ra z  p ie rw ­
szy Z a czą ł się u  nas w y ra ź n ie  czas 
k s z ta łto w a n ia  n o w y c h  s to su n kó w  
spo łecznych . D o sko n a li s ię  system  
w y b o rc z y . W y b o ry  to  s n ra w d z ^ n . 
S zkoda, g d y b y  na  ko n ie c  o k re s u  k a - 
d e n e ji ty c h  ra d , k tó re  w y b ie rz e ­
m y , okaza ło  s ię , żę spo łeczeństw o 
zm a rn o w a ło  szanse. D la te g o  n ik t. 
n ie  p o w in ie n  b y ć  o b o ję tn y  w obec 
w y b o ró w . D ziś m ó w im y  Jak i po­
w in ie n  b y ć  ra d n y . I  ta k ic h ,  ja k*ch  
ch ce m y m ie ć  — p o d a jm y  na  k a n ­
d y d a tó w . O rd y n a c ja  w y b o rc z a  gw a­
ra n tu je ,  że lu d z ie  b e z id e o w l odpad­
ną  z l is t  k a n d y d a tó w , p o dobn ie  ja k  
b ie rn i,  p rz y p a d k o w i.. .

— D la  m n ie  w y b o ry  to  n ie  ty lk o  
k w e s tia  p ó jśc ia  d o  g łosow an ia , a le  
coś w ię c e j. M yś lę  o  p e rs p e k ty w a c h  
m ło d z ie ży . K to  je  m a tw o rzyć?  
O w szem , ty je m y  w  n ie  n a j ła tw ie j­

szych czasach, a le  p o tra f im y  do­
cen iać  to . co d a je  m ło d z ie ży  
u s tró j p a n u ją c y  w  naszym  k ra ju .  
N ie d a w n o  o trz y m a ła m  p ro p o z y c je  
p ra c y  po u k o ń c z e n iu  s tu d iu m  
o p o w ia d a  E lż b ie ta  K u rz a w a . — W y 
b ó r o fe r t ,  ta kże  pod w zg lędem  
za ro b kó w , je s t n a p ra w d ę  a tra k c y j­
n y .  P ro g ra m y  w ybo rcze , ja k ie  po­
w s ta ją , to  ta kże  o k a z ja  do sta łego  
po lepszan ia  w a ru n k ó w  ty c ia  m ło ­
d y c h  po ic h  w y k o n a n iu .

N am  n ie  m arzą  się p rz y s ło w i 
w e g ru s z k i na  w ie rz b ie , a n i ty c ie  
na  k re d y t,  na ko sz t pańs tw a . Pa­
m ię ta m y  je d n a k , że to  w ła śn ie  pań 
s tw o  g w a ra n tu je  p race , n ie z ły  s tz r t  
ż y c io w y , zd o b yc ie  k w a l i f ik a c j i .  R e­
szta n a le ży  do nas. T a kże  w c ie le ­
n ie  w  życ ie  s łu szn ych  p ro g ra m ó w .-

N IE  zam ierzam  dop isywać ko 
m entarza do tych w ypow iedzi 
m łodych o b y w a te li Szczecina. 
N ie  mogę ty lk o  o-przeć się re­
f le k s ji,  ja k  żałosne, ja k  p ły tk ie , 
są w  ko n fro n ta c ji z n im i naw o­
ływ a n ia  n ie k tó rych  z ope re tko ­
w e j „podziem ne j”  opozyc ji do 
bo jko tu , do rozm a itych m an ipu­
la c ji.

Notował;
Wojciech JU R C ZA K

Ip e l do mieszkańców
Szczecina

(Dokończenie ze str. 1)

O S T A T N IO  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o­
m o rs k ic h  o d b y ło  się s p o tk a n ie  ,.ro - 
d ła k ó w ”  z p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  
naszego m ia s ta : I  se k re ta rze m  K M  
P ZP R  A n d rz e je m  S p e rczyń sk im  i  
p re zyd e n te m  Szczecina R yszardem  
R o tk ie w ic z e m . P rz y b y li ta kże  re ­
p re z e n ta n c i o rg a n iz a c ji spo łecznych , 
w s p ó łd z ia ła ją c y c h  z ..R od łem ” .

N a s p o tk a n iu  p rz y ję to  d e k la ra ­
c ję , w  k tó re j c z y ta m y  m . in .:

„Z e b ra n i na Z a m k u  K s ią żą t Po. 
m o rs k ic h  w  ro czn icę  p o w ro tu  P o l­
s k i do sw o jego  Szczecina, n a js ta r ­
s i jego  o b y w a te le  — lu d z ie  spod 
z n a k u  „R o d ła ” , p o n a w ia  ja  sw o ją  
d e k la ra c ję  ze s tyczn ia  1932 r .  o 
p ra c y  d la  naszej O jczyzn y  w  d u ­
chu  „P ię c iu  p ra w d  P o la k ó w ” .

Z w ra c a m y  sie do naszych  s ió s tr 
i  b ra c i — ro d a k ó w , m ie szka ń có w  
D o lnego N adodrza  — o k tó re g o  
po lskość w a lc z y liś m y  pod zn a k ie m  
..R od ła ”  — o c z y n n y  u d z ia ł w  w y ­
b o ra ch  do  ra d  n a ro d o w y c h , o 
w spó lne  s tw o rze n ie  p ro e ra m n  w y ­
borczego na p la t fo rm ie  PRO N . W y­
b ie rz m y  n a ile n szych  ro d a k ó w  do 
ra d ! T a ka  postaw ą  w z m o c n im y  na ­
szą O jczyznę  i  p a ńs tw o  — P o lskę 
L u d o w a ”

Nowy numer „Morza I Ziemi"

Lektora ra święta
B A R D Z O  a tra k c y jn ie  w yg lą d a  

ś w ią te czn y  n u m e r ty g o d n ik a  „Mo­
rze  1 Z ie m ia ” . I  choć je s t  n o rm a l­
n e j o b ję to ś c i, k a żd y  zapew ne z n a j­
d z ie  w  n im  coś c iekaw ego  d la  s ie ­
b ie  do  p rze czy ta n ia  w  o k re s ie  
ś w ią t.

M a rk a  N le d źw ie e k ie g o  zn a ją  n ie ­
o m a l w s z y s tk ie  n a s to la tk i w  kra<u . 
Z n a ją  go także  s ta rs i, tz w . „w a p -  
n ia c y ” . g d v t  w  tra k c ie  je g o  au d y ­
c j i  n a jcze śc ie l... w y łą c z a ją  ra d io ­
o d b io rn ik i.  M a re k  N ie d ź w ie c k i je s t 
b o w ie m  a u to re m  n n ip a ry u la rn ie jsze j 
ra d io w e j L is ty  P rz e b o jó w . R eportaż  
o  ty m  Jak p o w s ta je  ta  a u d y c ja , 
z a ty tu ło w a n y  „L is ta  N ie d źw ie d z ia ”  
o tw ie ra  ś w ią te czn y  n u m e r szcze­
c iń sk ie g o  ty g o d n ik a

D ru g im  „gw oź.dz iem ”  tyg o d n ia , 
k tó r y  z a in te re s u je  z pew nośc ią  
w szys tk ich  m iło ś n ik ó w  m orza jes t 
k o le in y  o d c in e k  " ’ o r ­
sk iego”  p t .  „T a je m n ic z a  śm ie rć  ka ­
p ita n a  K . ” . Jest to  opow ieść  o 
d z iw n y m  z n ik n ię c iu  do w ó d cy  s ta t­
k u  „J e le n ia  G ó ra ” , k tó r y  pozosta­
w i ł  po sob ie  ty lk o  sa n d a ły  na  po ­
k ła d z ie  i z n ik n ą ł bez n a lm n ie js z e - 
go śladu.

Zachęcam y ta kże  do le k tu r y  in ­
nego re p o rta ż u  p t .  „O lś n ie n ie ” , bę­
dącego op o w ie śc ią  o m ieszkance 
G d y n i, k tó ra  n ag le  dozna ła  czegoś 
w  ro d z a ju  i lu m in a c j i .  T a  n ie w y ­
ksz ta łco n a  k o b ie ta  zaczęła się in te ­
re sow ać n a jn o w s z y m i b a d a n ia m i 
m a te m a ty c z n y m i, f iz y c z n y m i i  b io - 
lo e ic z n y m i T w ie rd z i, że je s t na 
t ro n ie  w ie lk ie g o  o d k ry c ia , k tó re  za 
s łu m ije  na ... p o czw órną  N agrodę  
N o b la . J e j zdan iem  k a ż d y  cz ło ­
w ie k  to ... chodzący  stos a to m o w y .

R e d a kc ja  n ie  z a p o m n ia ła  ta kże  o 
m iło ś n ik a c h  ro z ry w e k  u m y s ło w y c h . 
Będą tv m  razem  m ie li spo ro  p rz v -  
iem nośc i p rz y  ro z w ‘**rvw«<niu k r z v -  
ż ó w k i- ff ie a n ta  n a  ca łą  s tro n ę . N a 
z w yc ię zcó w  czeka a * ra k c v in e  ra d io  
tra n z y s to ro w e . Z w o le n n ik ó w  te le ­
w iz j i  n a to m ia s t ue ,e s rv  zapew ne 
w iadom ość , źe w  .M o rzu  i  Z iem *”  
m ożna zna leźć pe łen  p ro g ra m  na  
ca łe  ś w ię ta .
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Portret działacza, portret człowieka

700 dokumentów 
wodza Rewolucji

NO W Y m odel m otocykla JawcL.350 ccm typ  638 na l in i i  m on­
tażow e j w  zakładach w  Tyńcu.

Mieszanka motoryzacyjna

OD PO CZĄTK U łat 80 w
w ano ponad 700 dokumentów
nością Lenina.
W Y D A N O  np. ko le jny  39 tom 

„Z b io ru  len inow skich  dokum en­
tó w ” , k tó ry  za ją ł szczególne 
m iejsce w  naukow ym  opraco­
w a n iu  prac W łodzim ierza I l i -  
cza Len ina.

Z n a la z ły  się w  n im  m . in . po
ra z  p ie rw szy  d o k u m e n ty  o d k ry te  
d o p ie ro  w  o s ta tn im  s ie d m io le c iu , a 
w ś ró d  n ic h  l is t  L e n in a  do W , S m ir 
now a, a r ty k u ł L e n in a  „Z b ro je n ia  
a n ie m ie c k i R e ichstag”  o ra z  u w a g i 
do p ro je k tu  „R e z o lu c ji V  Z ja z d u  
SD PRR (lo n d yń sk ie g o ) o  s to su n ku  
do  p a r t i i  b u rż u a z y jn y c h ” , p rze d ło ­
żonego przez p o ls k ic h  soc ja ldem o­
k ra tó w . N ie m a l w szys tk ie  u w a g i 
L e n in a  z o s ta ły  w  ty rp  p ro je k c ie  u - 
w zg lę d n io n e , a o d n o s iły  się one  do 
ta k t y k i  le g a ln e j w a lk i re w o lu c y j­
n e j.

DO prac o fundam enta lnym  
znaczeniu w  naukow ym  opraco­
w a n iu  spuścizny Len ina za li­
czyć należy w ydany w  1982 r. 
X I I ,  ostatn i w  tym  cyk lu , tom  
,̂ K ron ik i b iog ra ficzne j” . D o ty ­
czy on ostatniego okresu życia 
i  działalności wodza R ew oluc ji., 
Po raz p ierw szy opub likow ano 
w  n im  w  całości około 500 doku­
m entów  (no ta tk i, uw ag i i  decy­
z je  s form ułow ane przez Len ina 
na różnych dokumentach), 
świadczących o tym , że Len in , 
nie bacząc na stan zdrow ia, do 
końca swego życia nie prze­
s taw a ł pracować, k ie ru ją c  K o ­
m itetem  C entra lnym  p a r t ii i rzą 
dem, opracowując p rogram y bu 
dow nictw a socjalistycznego.

M a te ria ły  „K ro n ik i b iog ra ficz­
n e j”  ukazu ją ogromną rolę, jaką 
odegra ł L en in  w  przygotow aniu 
przebiegu zjazdów i  kon fe ren­
c j i  p a rty jn ych , k tó re  określa ły 
k ie ru n k i socjalistycznego bu­
dow n ictw a  i zasady pokojowego 
w spółistn ienia państw  o róż­
nych ustro jach społecznych. W 
X I I  tom ie „ K ro n ik i”  odnotowa­
no  też ponad 300 spotkań Le­
n ina z robo tn ika m i, z ch łopam i,’ 
z p racow n ikam i p a r ty jn y m i i 
państw ow ym i, a także w  G o r-

Z w iązku  Radzieckim  opu b liko - 
związanych z życiem  i dz ia ła l-

k im , gdzie chorego Len ina od­
w iedza ły  delegacje zw yk łych  
łu dz i pracy.

V." ostatn ich la tach po jaw iło  
się w  Z w iązku  Radzieckim  rów  
nież w ie le  książek dokum en ta l­
nych i  lite racko -do kum e n ta l- 
nych o Len in ie . Np. w  książce 
leningradzkiego h is to ryka  i l i ­
tera ta, Siem iona Rubanowa, 
„Czerwona teczka”  m ów i się o 
petersburskim  okresie życia W. 
Len ina i N. K ru p sk ie j, o rodz i­
n ie  U ljan ow ych , ich tow arzy­
szach w a lk i i  p rzy jac io łach. Boga 
ta poznawczo i  c iekawa jest tak 
że książka G. Dej cza „D a lek ie  
la ta. W. Len in  i  N. K rupska  — 
lis ty  do b lis k ich ”  — mówiąca 
m .in. o codziennych troskach 
Len ina i  jego tow arzyszk i życia, 
ich zajęciach i  pasjach.

Irena SZA D ZIE W S K A

Obcisłe dżinsy
a zdrowie

G E N E W A  P A P . S z w a jc a rs k i pe­
d ia tra , d r  A lo is  S c h a r ll ze szp ita la  
ka n to n a ln e g o  w  L u c e rn ie  s tw ie r ­
d z ił na ła m a ch  p ism a m edycznego, 
że chodzen ie  w  o b c is ły c h  dż insach  
„ n ie  w y c h o d z i na z d ro w ie ” , gdyż 
p o w o d u ją  u c is k a n ie  n e rw ó w , co m o­
że p ro w a d z ić  do zapa leń  i  w  k o n ­
se k w e n c ji do a ta k ó w  b ó lu .

S c h a r li p o in fo rm o w a ł, że od ro ­
k u  1973 p rz e p ro w a d z ił tu z in  ope ra ­
c j i  u  d w u n a s to -, p ię tn a s to la tk ó w , 
b y  usunąć p rzyczyn ę  p o d o b n ych  za 
pa le ń . P ra w ie  w szyscy p a e je n c i no  
s i l i  o b c is łe  spodn ie . T ra f i ła  s ię  na ­
w e t dz iew czyna , k tó re j z ta k im  tru  
dem  p rzysz ło  w c ią g n ą ć  na s ieb ie  
św ieżo  za ku p io n e  d ż in sy , iż  potem  
w  o g ó le  ju ż  ic h  n ie  z d e jm o w a ła  w  
o b a w ie , że n ie  zdo ła  ic h  w c iągnąć  
p o n o w n ie .

D otychczas  — p o d k re ś li!  S c h a r li 
— uw ażano , że o b c is łe  sp odn ie  m o 
•gą p ro w a d z ić  do  zaburzeń  p ło d n o ­
śc i u  m ężczyzn . T e ra z  o k a z u je  się, 
że m ogą b y ć  p rzyczyn ą  Jeszcze in ­
n y c h  d o le g liw o ś c i.

W  Z A K Ł A D A C H  w  M la d a  B o le ­
s la v  t rw a ją  p race  nad z u p e łn ie  no 
w y ra  m ode lem  „S k o d y ” .  S am o­
chód te n  m a b yć  w y tw a rz a n y  po­
c zyn a ją c  od 1987 r .,  p rz y  czym
w ie lk o ś ć  p ro d u k c ji m a os iągnąć  200 
tys . p o ja zd ó w  ro czn ie . N ow a  „S k o  
da ”  będz ie  m ia ła  s i ln ik  o  p o je m ­
nośc i o d  l . l  do 1,3 l i t r a ,  u m iesz­
czony z p rzo d u  1 na p ę d za ją cy  prze 
d n ie  k o ła . Szczególną u w agę  z w ra  
ca ją  k o n s tru k to rz y  na zu ż y c ie  pa­
l iw a , k tó re  m a b y ć  ba rd zo  m a łe .

„S k o d y ”  są w y s o k o  o c e n ia n y m i 
sam ochodam i w  w ie lu  k ra ja c h . O- 
s ta tn io  w  W ie lk ie j B ry ta n i i  d z ie n ­
n ik a rz e  „D a i ly  M ir o r "  u m ie ś c ili je ­
den z m o d e li „S k o d y ”  — R a p id , w  
dz ies ią tce  n a jle p szych  w o zó w , oce 
n ia ją c  100 a u t ró ż n y c h  m a re k .

B enzynę  bez d o d a tk u  o ło w iu  
sp rzeda ją  Już (na ra z ie  po w y ż s z e j 
cen ie ) s ta c je  p a liw o w e  w  n ie k tó ­
r y c h  m ia s ta ch  R F N . B e z o ło w io w e  
p a liw o  s ta n o w i m n ie jsze  zag rożen ie  
d la  ś ro d o w iska  i  z d ro w ia  lu d z i.  Od 
s tyczn ia  1988 ro k u  tego  ro d z a ju  pa 
liw o  m a  b yć  sp rzedaw ane w  c a łe j 
R FN . a jednocześn ie  w y tw ó rc y  sa 
m o ch o d ó w  będą zob o w ią za n i do  in  
s ta lo w a n ia  w  sam ochodach tz w . ka  
ta lity c z n y c h  dop a la czy  s p a lin  ró w  
n ie ż  z u w a g i na  po trze b ę  o c h ro n y  
ś ro d o w iska .

W C ze ch o s ło w a c ji będą sprzeda­
w a n e  F ia ty  U n o . D os ta rczo n ych  ma 
b y ć  p o czą tko w o  500 sz tu k  ty c h  a u t

i  będą o ne  dostępne ty lk o  w  sk le  
pach „T u z e x u ” .

* •  *
Z nana z p ro d u k c j i  c ięża rów ek i  

a u tobusów  za ch o d n io n ie m ie cka  f i r  
ma M A N  s k o n s tru o w a ła  now ego 
ro d z a ju  po jazd  d la  k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j.  Jest to  „p rz e g u b o w ie c ” , 
a le  aż t ró jc z ło n o w y . D z ię k i tem u 
au tobus m oże p rzew ieźć  o  jedną  
trz e c ią  w ię c e j pasażerów  n iż  do ­
tychczasow e  przegubow ce . Może po 
m ie śc ić  225 osób (72 m ie jsca  siedzą 
ce i  153 — s to jące ). D ługość  au to  
busu — 25 m , szerokość — 2,5 m ; 
napęd — s i ln ik  w yso ko p rę żn y  o  m o 
cy  280 k W  i  cz te ro s to p n io w a  au to  
m a tyczna  s k rz y n ia  b ie g ó w . K o ła  o - 
s ta tn lego , trzec iego  cz łonu , mogą 
b yć  w  m ia rę  p o trz e b y  k ie ro w a n e , 
gdyż zw ro tn o ść  po ja zd u  n ie  1est 1e 
go n a jm o cn ie jszą  s tro n ą . T ró jc z ło ­
n o w y  p rze g u b o w ie c  je s t obecn ie  
w y p ró b o w y w a n y  na u lic a c h  N o ry m  
b e rg i. K ie ro w c a  tego  ro d z a ju  po­
ja zd u , k tó r y  m u s i o b s łu g iw a ć  aż 4 
d rz w i, k o rz y s ta  z pom ocy  k a m e ry  
te le w iz y jn e j za in s ta lo w a n e j w  au to  
bus ie . /•  •  •

Jedna z f i r m  w  R F N  w y tw a rz a  
n ie z w y k le  m a łych  ro z m ia ró w  sprę 
ża rkę  do pom p o w a n ia  k ó ł sam ocho 
d o w ych . Jes t ona  n ie co  w iększa  od 
p u d e łka  pap ie rosów , a le  „d a je ”  w y  
s ta rcza ją ce  c iśn ie n ie , b y  m ożna by 
lo  za je j  pom ocą n a pom pow ać k o ­
ła . Z as ilana  je s t z a k u m u la to ra  sa 
m ochodw ego, m a m o c  72 W  1 c i­
ś n ie n ie  robocze  9,8 M P a . (P A P )

Liban

Dialogu wciąż brak
B E JR U T  P A P . W p o m e iz .a łe k , w  

B e jru c ie , w  w y n ik u  s iln e j w y m ia ­
n y  o g n ia  z a m k n ię te  zosta ło  je d yn e  
p rze jśc ie  m ię d zy  częśc iam i m iasta  
— m u zu łm a ń ską  i  ch rze śc ija ń ską . 
W  o p u b lik o w a n y m  w  po n ie d z ia łe k  
ośw ia d cze n iu , p rz y w ó d c y  chrześc i­
ja ń s k ie j m i l ic j i  w e z w a li d ru z ó w  i  
s z y itó w  do re z y g n a c ji z użyc ia  s i­
ł y  z b ro jn e j i  rozpoczęcia  d ia lo g u  
w  ce lu  o s iągn ięc ia  p o lity c z n y c h  
ro z w ią za ń  p ro b le m ó w  k ra ju .  W 
T r ip o l i ,  po dw ó ch  d n ia c h  za c ię tych  
w a lk  m ię d zy  u g ru p o w a n ia m i a n ty -  
i  p ro s y ry js k im i,  n a s tą p iło  z łagodze­
n ie  n a p ię c ia . W  m ieśc ie  w p ro w a ­
dzone zosta ło , w  po n ie d z ia łe k  po 
p o łu d n iu , k o le jn e  zaw ieszenie b ro ­
n i.

Nowa dyrektywa Reagana

Zgoda na ataki
prewencyjne i represyjne...
D Z IE N N IK  „L o s  A nge les T im e s”  

in fo rm u je , że p re zyd e n t R ona ld  
Reagan p o d p isa ł o s ta tn io  d y re k ty ­
wę zezw a la jącą  na d o k o n y w a n ie  a- 
ta k ó w  p re w e n c y jn y c h  i  re p re s y j­
nych  na „ te r ro ry s tó w  za g ra n icą ” . 
D z ie n n ik  pod a je , że Reagan z w ró ­
ci się do K o n g re su  o u c h w a le n ie  
no w ych  u s ta w  zezw a la ją cych  na 
w yp ła ca n ie  nag ró d  do pó ł m ilio n a  
d o la ró w  za in fo rm a c je  o „ te r r o r y ­
stach w  k ra ju  ł  za g ra n icą ” . B ia -  
:y D om  o d m ó w ił sko m e n to w a n ia  
te j in fo rm a c ji.

„L o s  Ange les T jm es”  pisze, iż w  
ta jn e j d y re k ty w ie  n r  138. podpisa­
n e j przez p re zyd e n ta  3 k w ie tn ia ,  
poleca -,ię a m e ry k a ń s k im  agencjom  
1 u rzędom  p rze d s ta w ie n ie  re kom en  
d a c ji d o tyczą cych  w p ro w a d ze n ia  w  
życ ie  te j n o w e j p o l i t y k i.  D la  rea­
l iz a c ji tego ro d z a ju  d z ia ła ń  m a ją  
być u tw o rz o n e  w  C I/^ . F B I i  P en ­
tagon ie  spe c ja ln e  u z b ro jo n e  g ru p y  
u d e rzen iow e . P o n a d to  a m e ry k a ń ­
sk ie  agencje  w yw ia d o w cze  o trz y ­
m a ły  po lecen ie  n a s ile n ia  zb ie ra n ia  
In fo rm a c ji o  d z ia ła ln o śc i i  p lanach  
„ te r ro ry s tó w ”  w  in n y c h  k ra ja c h .

P rzez „ te r ro ry s tó w ”  W aszyngton  
ro zu m ie  b o jo w n ik ó w  ru c h ó w  n a ro ­
dow o w yzw o le ń czych , p rz e c iw n ik ó w  
d y k ta tu  a m e ryka ń sk ie g o  w  k ra ja c h  
T rzeciego Ś w ia ta  1 a k ty w is tó w  ru ­
ch u  a n ty w o je n n e g o .

Nessie-jubilatką
L O N D Y N  P A P . T a je m n ic z y , a je ­

dnocześnie s ły n n y  na n ie m a l c a ły  
ś w ia t p o tw ó r  ze szkock iego  je z io ra  
L o ch  Ness. doczeka ł s ię  o k rą g łe j 
ro c z n ic y , k tó ra  zosta ła  zresztą o d ­
no to w a n a  przez prasę  b ry ty js k ą . 
O tóż p o tw o ro w i, zw anem u pieszcao 
t l i  w ie  Nessie, w y b iła  59 ro czn ica .

W łaśn ie  przed  p ó łw ie k ie m , w 
k w ie tn iu  1934 r .  m ie szka n ie c  L o n ­
d y n u  o p u b lik o w a ł 2d1ecie. na k tó ­
ry m  ja k o b y  w id a ć  Nessie.

Ig rzy s k a  i po lityka
K IE D Y  M iędzynarodow y K o ­

m ite t O lim p ijs k i przyznaw ał 
p raw o do o rgan izac ji Le tn ich  
Ig rzysk O lim p ijs k ich  84 am ery­
kańskiem u m iastu Los Angeles, 
n ik t  n ie p rzew idyw a ł p rzy ­
szłych kłopotów . P ók i co, zb li­
żał się te rm in  pierw szej o lim ­
piady organizowanej w  k ra ju  
socja listycznym .

A le  ju ż  w  lu ty m  1980 r. ów ­
czesny prezydent Stanów Z jed­
noczonych J im m y C arte r zapo­
w iedz ia ł św iatu, iż  reprezenta­
c ja  USA w  m oskiew skich ig rzy 
skach nie w ystąp i i  do ich  b o j­
ko tu  w ezw ał inne państwa b lo ­
ku  N A TO . Dzia ło się to  w  prze­
dedniu o lim p iad y  z im ow ej, k tó ­
re j organizatorem  było... m ia­
sto am erykańskie — Lakę  P la - 
cid.

P O M IM O  o c z y w is te j in g e re n c ji po 
li ty c z n e j w  ideę barona  de C ouber 
t in a ,  sp o rto w c y  k ra jó w  s o c ja lis tycz  
n y c h  w y s ta r to w a li w  L a k ę  P la c ld , 
a ra d z ie c k i b iegacz n a rc ia rs k i Z i-  
m ia to w  b y ł boha te re m  ty c h  1- 
g rzysk .

Tym czasem , w  M o skw ie  — zgod­
n ie  z p re zyd e n cką  „o b ie tn ic ą ”  — 
z a b ra k ło  A m e ry k a n ó w , a w  re p re ­
ze n ta c ja ch  in n y c h  k ra jó w  zachod­
n ic h  sp o rto w có w  pod p o rzą d ko w a ­
n y c h  a rm ii i  In s ty tu c jo m  rządo ­
w y m . N a czas o lim p ia d y  o d m ó w io ­
n o  lm  u r lo p ó w ...

Ig rz y s k a  o l im p ijs k ie  w  M o skw ie  
o d b y ły  się zgodn ie  z p rz e w id y w a ­
n y m  h a rm o n o g ra m e m , choć  n ieobec 
ność w ie lu  w y b itn y c h  sp o rto w có w  
m ia ła  w p ły w  na Jakość po tycze k  
o m eda le  w  n ie k tó ry c h  k o n k u re n ­
c ja c h .

JU Ż  wówczas w  zachodnich 
środkach masowego przekazu 
poczęto spekulować na tem at 
„rew anżu Rosjan”  sa cztery la­

ta... Działacze Radzieckiego K o ­
m ite tu  O lim p ijsk iego  zdecydowa 
nie sprzec iw ia li się tym  niedo­
rzecznościom. O żadnym  „re ­
wanżowym  bo jkocie”  ko le jnych  
ig rzysk n ie  może być m owy. By 
ło by  to bow iem  dalsze osłabia­
n ie ide i o lim p ijs k ie j i zdom ino­
w anie  przez p o litykę  — apo li­
tycznej, na jw iększej sportowej 
im prezy świata.

Działacze o lim p izm u i  sym pa­
tycy  sportu na całym  świecie 
odetchnę li z ulgą. K o le jn y  za-

Gzy znicz
mach na o lim piadę nie pow iód ł 
się...

L E C Z  p ra w d z iw y c h  k ło p o tó w  b y ł 
to  d o p ie ro  p o czą tek ! P rz y g o to w a ­
n io m  do  o l im p ia d y  w  L o s  Ange les 
od  p o czą tku  to w a rz y s z y ły  b o w ie m  
d z ia ła n ia  z ideą  o lim p iz m u  n ie  m a­
ją c e  w ie le  w spó lnego . Po p ie rw sze , 
A m e ry k a n ie  z a p o w ie d z ie li ś w ia tu , 
iż  będą to  ig rz y s k a  d ro g ie , n a j­
d roższe w  d z ie ja c h  n o w o ż y tn y c h  
o lim p ia d . P ra w o  do te le w iz y jn y c h  
t r a n s m is ji m a cenę k i lk u  m ilio n ó w  
d o la ró w . Oznacza to ,  łż  k ra je  s łab­
sze e ko n o m iczn ie  n ie  będą sobie 
m o g ły  p o z w o lić  na  o lim p ia d ę  „ z  
o d n ie s ie n ie m  do  d o m u ” . Ju ż  te n  
f in a n s o w y  d y k ta t  s ta je  w  sprzecz­
no śc i z u s ta le n ia m i M ię d zyn a ro d o ­
w ego K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o , k tó ­
re g o  zd a n ie m  ig rz y s k a  m a ją  być  
p o k o jo w y m  św ię te m  całego  św ia ta , 
m a ja  b y ć  czasem p rz e rw a n ia  w o ­
je n  i w ie lk ą  p ropag a n d ą  k u l t u r y  
f iz y c z n e j od  f io rd ó w  po a n ty p o d y .

A M E R Y K A N IE  ja k b y  o tym  
zapom nieli. Podobnie ja k  zaporn

n ie li o świętości o lim p ijsk iego  
znicza. O to ogłoszony został 
p rze targ  .reklam ow y na każdy 
k ilo m e tr  trasy  k ilku tys ięczne j 
szta fe ty  z ogniem  o lim p ijs k im  
ze wschodniego na zachod­
nie wybrzeże. Do regu ły  o lim ­
p izm u weszły do lary , choć spra 
w a do końca n ie  jest jasna. Z 
w yko rzystan iem  biegu sztafety 
dla celów rek lam ow ych  przez 
spryc ia rzy  w ie lk iego  biznesu cią 
gle trzeba się liczyć. Jest to  jed 
nak m argines w iększej spraw y.

O p raw d z iw ym  niebezpieczeń­
stw ie  d la  o lim p iad y  m ów i o p u b li 
kowane przed tygodniem  ośw iad 
czenie Radzieckiego K o m ite tu

nie wysiłków ’ „...na rzecz obro­
ny zasad i ideałów ruchu olim­
pijskiego, o uczynienie wszyst­
kiego co możliwe, by igrzyska 
zachowały charakter święta po­
koju i przyjaźni między wszy­
stkim i narodami świata...** 

P IE R W S Z Y M I a d resa tam i tego  o -  
św iadczen ia  p o c z u li s ię  A m e ry k a ­
n ie . P rze w o d n iczą cy  „L o s  A nge les 
O ly m p ic  O rg a n isa tio n  C o m m itte e ”  
P e te r U e b e rro th  w  o d p o w ie d z i p rz y ­
zna ł, iż  U S A  — d o k ła d n ie j D e p a r­
ta m e n t S tanu  — n a ru s z y ły  K a r tę  
O lim p ijs k ą , szczególn ie  „z m ie n ia ­
ją c ”  w  o d n ie s ie n iu  do  ra d z ie c k ie j, 
e k ip y  o l im p ijs k ie j p rze p isy  w iz o ­
w e . P . U e b e rro th  poza ty m  n ie w ie  
le  m a do po w ie d ze n ia . M a je d y n ie  
na d z ie ję , że k o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  
ig rz y s k , k tó re m u  p rze w o d n iczy .

olimpijski zgaśnie?
O lim p ijsk iego  „W  obronie ide i 
o lim p ijs k ie j” . C zytam y w  n im  
m .in.:

„...administracja USA usiłuje 
wykorzystać igrzyska o lim pij­
skie do swoich celów polity­
cznych. W  USA prowadzona jest 
zakrojona na szeroką skalę kam  
pania przeciwko udziałowi 
ZSRR w  olimpiadzie —Pod adre 
sem sportowców i oficjalnych 
osobistości z ZSRR i innych 
krajów  socjalistycznych roz­
brzmiewają otwarte groźby roz­
prawy fizycznej i przeprowa­
dzenia akcji prowokacyjnych—”

Oświadczenie to kończy apel 
do narodowych komitetów olim  
pijskich, do całej światowej spo 
łeczności sportowej o zjednoczę

„...o d n o s ić  się będz ie  s p ra w ie d liw ie  
do każdego ze s p o rto w c ó w ” .

T a  p o k rę tn a  o d p o w ie d ź  bez g w a­
r a n c j i  sp o tka ła  się z o s trą  re a k ­
c ją  na  c a ły m  św ie c ie . L is t  do 
U e b e rro th a  s k ie ro w a ł p rze d s ta w i­
c ie l „ t r z e c ie j s p o rto w e j s i ły ”  św ia ­
ta , p rze w o d n iczą cy  K o m ite tu  O lim  
p ijs k ie g o  N R D , M a n fre d  E w a ld : 
„...z a n ie p o k o je n i jes teśm y s y tu a c ją  
tow arzysząca  p rz y g o to w a n io m  do 
ig rz y s k . W ie lo k ro tn ie  podczas w i­
z y t d e le g a c ji K O I. N R D  w  Los A n ­
geles o raz w  czasie p a ń s k ie j w iz y ­
ty  w  naszym  k ra ju  o m a w ia liśm y  
w ie le  s p ra w , k tó re  do d n ia  d z i­
sie jszego n ie  zosta ły  rozw iązane ” .

P R ZYS ZŁO ŚC IĄ  ig rzysk o- 
lim p ijs k ic h , tych  najb liższych 
lecz także następnych, przyszło­
ścią id e i o lim p ijs k ie j w  naszym 
niespoko jnym  świecie zaniepo­
ko je n i są działacze kom ite tów  
o lim p ijs k ich  na Węgrzech i w  
Polsce, w  Europ ie i  w  A fryce .

A m erykan ie  tymczasem nie 
ty lk o  p ię trzą  nowe trudności, 
a le także dopuszczają do no­
w ych p row o kac ji. Za taką uw a­
żać bow iem  należy dopuszcze­
nie do obsługi ig rzysk dyw ersy j 
r.ej rozgłośni „R ad io  W olna 
Europa” . I  ten tem at w  dzie­
jach najnowszych ig rzysk o lim ­
p ijs k ich  n ie jest nowy. Co czte­
ry  la ta  „R W E ”  w ystępu je  do 
organizatorów  o lim p iad  o akre­
dytację. I  zawsze spotyka się 
z odmową, nie może być zre­
sztą inaczej, gdyż o w yłączeniu 
RW E z obsługi ig rzysk głosi 
specjalne postanowienię K o m i­
te tu  W ykonawczego M K O l. T rzy  
miesiące temu, opierając się na 
tym  postanow ieniu, odm ów ili 
am erykańskie j rozgłośni akredy 
ta c ji Jugosłow ianie w  Saraje­
w ie. N atom iast ko m ite t P. 
Ueberro tha stara się przecią­
gać sprawę, n ie  nadawać je j 
rozgłosu, lecz de facto na p rzy­
jęcie w  Los Angeles RW E ju t  
się zdecydował!

Am erykańskie  p ra k ty k i sta­
w ia ją  pod znakiem  zapytania 
najb liższą o lim piadę. Je j znicz 
nie p łonie w ie lk im  ogniem. A le  
jeszcze się tli... je ś li zgaśnie, 
odpow iedzia ln i za to  będą orga­
n iza to rzy zb liża jących się i-  
grzysk a św ia t bez o lim p iad y  b y ł 
by jeszcze sm utn ie jszy niż jest — 
z tysiąca i  jeden po litycznych 
powodów. Dlatego postępowe 
s iły  światowego sportu  chcą 
ocalić ideę o lim p ijską . Trzeba 
jednak pam iętać, że ja k  każda 
idea ta też ma swoją cenę.

Janusz A TLA S
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Skromny zakres przedsięwzięcia w MSRrŚwinoujŚeie

Złomowanie statków 
-  temat bumerang

T E M A T  złom ow ania s ta tków  
pow raca co pew ien czas na la ­
m y „K u r ie ra ” , ja ko  że n ic  po­
zytyw nego w  tym  względzie w 
w o jew ództw ie  się nie dzieje. 
F lo ta  s ta tków  handlow ych, r y ­
backich, pom ocniczych czy 
technicznych starzeje się i z 
n a tu ry  rzeczy je dnostk i muszą 
być w yco fyw ane z eksp loatacji. 
Co z n im i da le j rob ić  skoro 
żadna f irm a , żadne przedsię­
b iors tw o nie podejm uje się do­
konać złom ow ania czy li f i ­
zycznej lik w id a c ji.  S ta tk i pe ł­
nom orskie w yco fyw ane z flo ty  
tra f ia ją  do innych  arm atorów , 
ehoć n ie jednokro tn ie  transakcja  
ta lia  by ła  kam uflażem  (is tn ia ł 
przepis zakazujący sprzedaży 
jednostek zagranicznym  sto­
czniom  z łom ującym , chyba obo 
w iązu jący  do #ziś). Lecz co ma 
rob ić  a rm a to r skoro nie ma 
«¿¿ans na złom owanie w k ra ju  
a u trzym an ie  (a i po co?) w y ­
cofanego z eksploatacji statku 
kosztu je  i  to sporo. M niejsze 
jednostki, b a rk i, h o lo w n ik i po- 
u tykano  w  różne d z iu ry , gdzie 
t re  je  rdza. N ie jest to n a j­
oszczędniejsza gospodarka.

T R Z E B A  sobie zdaw ać spraw ę, co 
Już nieJednoteTOiinie s ta ra liś m y  się 
u d o w o d n ić , że z ło m o w a n ie  je d n o s tk i 
to  n ie  ty lk o  p o zyskan ie  z ło m u  sta­
low ego  czy k o lo ro w e g o . Jest to  ta k ­
ie  m oż liw ość  od zyska n ia  w ie lu  e le­
m e n tó w  w yposażen ia , ta k ic h  ja k  
ag re g a ty  p rą d o tw ó rcze , p o m p y , s il­
n ik i  e le k try c z n e , za w o ry , ka b le  a 
n a w e t zespoły sza f ro zd z ie lczych  czy 
S te ru ją cych . P o nad to  d e m o n to w a n y  
s ta te k  posiada n a d a jące  s ię  do po­
w tó rn e g o  zastosow an ia  b u lla je , szy­
b y , s z a lu n k i Ltp. e le m e n ty , n ie  lic zą c  
ju ż  w yposażen ia  e le k try c z n e g o  czy 
ra d io n a w ig a c y jn e g o . k tó re  byw a  
S krzę tn ie  de m o n to w a n e  przez a rm a ­
to ra . W  Latach 50. gdy w  Szczecin ie  
d z ia ła ło  P rz e d s ię b io rs tw o  D e m o n ta ­
żu  W ra k ó w  o p rócz  p o zysk iw a n ia  
z ło m u  m e ta li z w ie lk ą  s k ru p u la tn o ś ­
c ią  regen e ro w a n o  i  k o n se rw o w a n o  
w szys tko  co na d a w a ło  s ię  do po­
w tó rn e g o  u życ ia . N ie  w szys tko  m u ­
s ia ło  p rzec ież w ró c ić  na morze» n y j-  
g ło  s ię  p rz y d a ć  w  gospodarce lądo ­
w e j. W ys ta rczy  w spom n ieć  o agre­
ga tach p rą d o tw ó rc z y c h , k tó re  mogą 
b y ć  re z e rw o w y m i ź ró d ła m i e n e rg ii 
d la  gospodarstw  ro ln y c h , s z p ita li itp . 
P odobne  przeznaczen ie  m ożna zna­
leźć d la  pom p, s iln ik ó w , za w o ró w  i 
in n y c h  e le m e n tó w  w yposażen ia . T a k  
też p o s tę p u ją  w szys tk ie  za k ła d y  z a j­
m u ją c e  się z ło m o w a n ie m  s ta tk ó w  w 
¿w iec ie  i  w te d y  dem o n ta ż  s ta tk ó w  
s ię  op łaca.

N ie  w ie m , czy is tn ie je  w  k ra ju  
b ila n s  s ta tk ó w  ł  in n y c h  je d n o s te k  
p ły w a ją c y c h  p rzeznaczonych  do sp i­
sania ze s ta n ó w . S łysza łem  n a to ­
m ia s t lic z n e  zastrzeżen ia : „C z y  taka  
dz ia ła ln o ść  będz ie  m ia ła  p e rs p e k ty ­
wę, z a in w e s tu je  s ię  w  w y d z ia ł czy 
za k ła d  a po tem  n ie  będz ie  co ro ­
b ić .” . N ik t  n ie  chce ry z y k o w a ć , choć 
p rz y  p e łn y m  ro ze zn a n iu  te m a tu  t ru d  
no  tu  m ó w ić  o  ry z y k u , zw łaszcza że 
w  re jo n ie  M orza  B a łty c k ie g o  n ie  ma 
a n i jednego  z a k ła d u  za jm u ją ce g o  się 
z ło m o w a n ie m  s ta tk ó w . G d y b y  w ię c  
u w z g lę d n ić  ty lk o  p o trz e b y  naszych 
sąs iadów  z R W P G ... A  z ło m  p o trz e b ­
n y  je s t naszym  h u to m , m oże być  
ta kże  k o rz y s tn ie  e ks p o rto w a n y . T a­
k ie  tra n s a k c je  n ie  są obce  naszem u 
h a n d lo w i za g ran icznem u. W a rto  tu  
dodać, że p rz e ró b k a  z ło m u  a p rze ­
ró b k a  ru d y  żelaza to  ta kże  znaczne

Szkoła baletowa w Gdańsku 
zaprasza szczecinian

K A N D Y D A T A M I na s tu d ia  w  Part 
s tw o w e j Szko le  B a le to w e j w  G dań­
sku  mogą b yć  c i w szyscy, k tó rz y  
obecn ie  uczęszczają do k la s  I I I  i IV  
sz k o ły  p o d s ta w o w e j. D z ie c i k la s  I I I  
o b e jm u je  9 - le tn i o k re s  n a u k i, IV -  
k la s is tó w  8 - le tn i. W y ją tk o w o  w  b ie ­
żącym  ro k u  będą p rz y jm o w a n e  
dziewczęca k la s  V I I I .  P rz y ję c i zosta­
ną o czyw iśc ie  n a jle p s i.

A b so lw e n c i o trz y m u ją  d y p lo m  ta n ­
cerza i  św ia d e c tw o  d o jrz a ło ś c i, co 
d a je  im  m o ż liw o ść  p o d ję c ia  s tu d ió w  
w yższych . S zkoła b a le to w a  z ro k u  
na ro k  ro z b u d o w u je  się, co będz ie  
zanew n iać  lepsze w a ru n k i n a u k i i 
w yższy  s to p ie ń  nauczan ia , a w ię c  i  
poz iom  a b so lw e n tó w . Od tego  ro k u  
d ysp o n u je  ta kże  w ła s n y m  in te rn a ­
tem . z a k w a te ro w u ją c  d z ie c i z a m ie j­
scowe.

P odan ie  na leży  zgłaszać do d n ia  
15 m a ja  b r . O eg za m in ie  w s tę p n y m  
szkoła z a w ia d o m i p 'se m n ie . A d re s : 
P a ń s tw o w a  S zko ła  B a le to w a  83-441 
G d a ń sk-W rze^zc- u l.  D z ie rż y ń s k ie ­
go 8 ( te ł.  41-49-13). (U p.)

ró żn ice  w  kosztach  w y tw a rz a n ia  na 
k o rzyść  z ło m u . Co w ię c  p o w s trz y m a  
je  dz ia ła czy  gospodarczych  przed  za 
angażow an iem  się w  to  przeds ię ­
w zięcie? N a jp ra w d o p o d o b n ie j r a ­
c h u n k i w y c in k o w e , k tó re  u d o w a d n ia  
ją  n ieo p ła ca ln o ść  z ło m o w a n ia . G dy 
się b ie rze  pod  uw agę je d y n ie  w a r­
tość z ło m u  i  kosz t je g o  pozyskan ia  
ra c h u n e k  ta k i w y p a d a  n ie k o rz y s t­
n ie . A le  g d y b y  p o lic z y ć  i  z ło m  i  od ­
zyskane  urządzen i®  i  w reszc ie  róż­
n icę  m ię d zy  p rze robem  ru d y  i  z ło ­
m u (m u s ia ło b y  s ię  to  w y ra z ić  w  
rz e c z y w is te j ■ ce n ie  z ło m u ) w y n ik  
b y łb y  z pew nośc ią  in n y .  Z resztą  za­
g ra n iczn e  z a k ła d y  za jm u ją c e  się z ło  
m o w a n ie m  je d n o s te k  n ie  prow adzą 
d z ia ła ln o śc i f i la n t r o p i jn e j  i  n ie  do ­
k ła d a ją  do in te re su , lecz z a ra b ia ją , 
i  to  z a ra b ia ją  dob rze . Swego czasu 
w  S zczec ińsk ie j S to czn i R e m o n to w e j 
(b y ła  to  ch yb a  d ru g a  p o ło w a  ia t  70) 
o p racow ano  ta k i ra p o r t, lecz s łuch
0 n b n  z a g in ą ł i  n ie  d oczeka ł się on  
szerszej d y s k u s ji.

G D Y  w  czasie kon fe renc ji 
prasow ej w Urzędzie Gospo­
d a rk i M o rsk ie j zapytałem  m in. 
Jerzego Korzonka ja k  się przed 
staw ia sprawa złom owania
sta tków  i co na ten tem at m y­
ślą stocznie remontowe, pora­
d z ił m i bym  się dow iedzia ł w  
stoczniach, dodając równocze­
śnie, że p rob lem  pod ję ła M o r­
ska Stocznia Rem ontowa w  
Św inou jściu .

W brew  tem u co piszą n ie­
k tó rzy  koledzy dziennikarze,
złom owanie nie jest ..nową
specjalnością”  M o rsk ie j Stoczni 
Rem ontow ej w  Św inoujściu.
Jak się na wstępie rozmowy za 
s trzeg ł szef p rzygotow ania p ro ­
d u kc ji MSR inż. Eugeniusz Ste­
fanow icz jest to ja k  na jb a r­
dzie j „p ro d u kc ja  uboczna” , an­
gażująca od k ilk u  do k ilk u n a ­
stu lu d z i i podjęta dla szcze­
gó lnych potrzeb zakładu.

— Jest to cel sam w  sobie — 
pow iedzia ł nam E. Stefanowicz. 
— B ra ku je  nam dewiz na za­
kup m ate ria łów  i urządzeń na 
jednostk i naszych sta łych k l i ­
entów, ta k ich  ja k  Żegluga 
Szczecińska, „K o ra b ”  z U stk i, 
Urząd M orsk i czy „Energopoł” . 
A rm a to rzy  c i n ie m ają  m ożliwo 
ści dostarczenia nam  tych śród 
ków  p łatn iczych. Uzyskać de­
w izy możemy z dwóch ' źródeł: 
przez rem onty s ta tków  zachod­
nich i przez sprzedaż złomu w 
eksporcie.

D L A  p rzeds ięw z ięc ia  p rzyg o to w a ­
no p lac i  g ru p ę  p rze p a la czy . Na 
p ie rw szy  og ień  poszedł s ta ry  pa ro ­
w ie c  „ K o ln o ” , d a w n ie j p e łn ią cy  
fu n k c je  za k ła d o w e j k o t ło w n i.  C ię te  
śą d w ie  je d n o s tk i ry b a c k ie  B-20. 
O b ie  m a ją  ju ż  z d ję te  n a d b u d ó w k i 1 
znaczn ie  o d k ry te  ła d o w n ie . Po d o j­
śc iu  do pe w n e j, n ie w ie lk ie j od leg łoś
01 do l i n i i  w o d n e j re s z tk i k a d łu b ó w  
zostaną w c ią g n ię te  na d o k  i  ta k  
d o k o n a n y  zostan ie  os ta teczny  de­
m on taż . MSR za k u p iła  w  „O d rz e ”  
6 je d n o s te k  B-23 i  8 je d n o s tk i B-20. 
Są one n ie  ty lk o  k o m p le tn ie  w y ­
eksp lo a to w a n e  a le  ta kże  zdem on to ­
w ano z n ic h  w s zys tko  ( łą czn ie  z 
częśc iam i m aszyn) co m o g ło  się p rzy  
dać p rz e d s ię b io rs tw u . T a k , że 
oprócz ta k ic h  e le m e n tó w  ja k  b u la je , 
szyby, d rz w i w odoszczelne n ic  z do­
d a tk o w y c h  „ fa n tó w ”  na je d n o s tka ch  
n ie  zosta ło . P o nad to  od k i lk u  la t  sta

f iy  one  p rz y  nab rzeżu  a rm a to ra , co 
p o g łę b iło  ic h  zniszczenie.

W E D Ł U G  o b lic z e ń  s to czn i będz ie  
to  p rze d s ię w z ię c ie  na g ra n ic y  o p ła ­
ca lnośc i ( l ic z y  się m in im u m  zysku) 
n i-  po w o d u ją ce  ża dnych  e ltonom iez 
n ie  n e g a ty w n y c h  n as tęps tw  w  zakła  
dz ie . A k tu a ln ie  M o rska  S toczn ia  Re 
m o n to w a  .ma p rzyg o to w a n e  800 ton  
z łom u .

N ie s te ty  „N a v im o r ”  k tó re m u  po­
w ie rz o n o  sprzedaż z ło m u  za g ra n icę  
d z ia ła  op iesza le . Z ło m  zaczyna b lo ko  
w ać p lac  i  m oże p rz y c z y n ić  się do 
o p ó źn ien ia  z ło m o w a n ia  nas tępnych  
s ta tk ó w . W  s to czn i l ic z y  się, że 
część z ło m u  z d a lszych  je d n o s te k  
m oże b y ć  sprzedana także  do p o l­
s k ic h  h u t, tu  Jednak cena n ie  je s t 
n a jk o rz y s tn ie js z a  w  s to su n ku  do po 
n ie s io n y c h  ko sz tó w .

Z A K U P IO N E  w  PP D iU R  
„O d ra ”  jednostk i zapewnią za­
jęcie M S R -ow sk im  przepala- 
czom na pó łto ra  roku. Jak nas 
in fo rm o w a ł Eugeniusz Stefano­
w icz n ie p lanu je  się an i roz­
szerzenia te j dzia ła lności ani 
inw estow ania  w  przygotowanie 
innych stanow isk dla złom owa­
nia. Stocznia nie dysponuje

także zapleczem m agazynowym  
ł konserw atorsko-regeneracyj- 
nym , k tó re  można by łoby w y ­
dzie lić dla potrzeb złomowania.

Tak więc in fo rm ac je  o nowej 
specjalności MSR nie ty lk o  nie 
odpow iadają praw dzie ale 
w p row adzają samouspokojenie 
wszystkich tych, k tó rzy  temat 
p ow inn i podjąć w  ska li całej1 
gospodarki. N iem n ie j jednak 
doświadczenia zwłaszcza ekono­
miczne zdobyte przez M SR w 
Św inou jśc iu  mogą się przyczy­
nić do u rea ln ien ia  poglądów na 
sprawę złom ow ania s ta tków  i 
dużych k o n s tru k c ji (np. wago­
nów) w  Polsce.

Edward W ITU SZYŃ S K1

TR W A JĄ  prace rew aloryzacy jne k rakow sk ie j S tarów ki. 
U biegłoroczny p lan w ykonano w  83,2 proc. Typow e prace kon­
serw atorskie  realizowane przez krakow sk ie  P K Z  przebiegają 
na ogół sprawnie,, na jw ięce j k łopo tów  i opóźnień przysparzają 
roboty rem ontowo-budow lane. P rzedsiębiorstwa — P K Z  i PRZ 
(Przedsiębiorstwo R ew aloryzacji Zabytków ) nie posiadają od­
pow iednich mocy a specja listyczne,’ tak ie  ja k  insta ia torsk ie  
czy teletechniczne, uważają prace p rzy rew a lo ryzac ji za n ie­
opłacalne. Przew idziane tempo i te rm in  ukończenia prac przy 
rew a lo ryzac ji zabytków  starego K rakow a  stoją pod dużym 
znakiem  zapytania.

N A  Z D JĘ C IU : rem ontowane, a obecnie opustoszałe place 
budów p rzy re w a lo ryza c ji K rakow a. (G A F  —  M. Sochor)

S ą d o w n ic tw o  p ra c y

Renty, emerytury, 
spory pracownicze

K IM  chcia łbyś być? Na 
to modne pytan ie  część p y ­
tanych, odpowiedzia łaby 
zapewne: rencistą. Czy mo 
żna tem u się dz iw ić , skoro 
tak  ła tw o  u nas „prze jść”  
na rentę czy em eryturę, a 
przy tym  dorobić często o- 
siągając zarobek wyższy 
niż ten, k tó ry  uzyskałoby 
się pracu jąc na sw ym  do­
tychczasowym  stanow isku.

JEST u nas w Polsce dwa 
razy w ięcej rencistów  - niż eme­
ry tó w , chociaż i tych  ostatnich 
tzw. wcześniejszych m am y na 
pewno ponad m iarę. I  znowu 
nasuwa się pytan ie : czyżby-» 
śmy aż tak łagodnie oceniali 
pojęcie inw a lidztw a?

Podobnych py tań  można za­
dawać znacznie więcej. B y ły  
one przedm iotem  rozważań i 
ocen praw nych sędziów O krę ­
gowego Sądu Pracy i Ubez­
pieczeń Społecznych w  Szcze­
cin ie, k tó rzy  z udziałem  przed­
s ta w ic ie li organów rentowych, 
ubezpieczeniowych, ko m is ji od­
w oław czych i  rozjem czych do­
ko n a li n iedaw no podsumowania 
orzecznictwa w  sprawach ze 
stosunku pracy oraz w  spra­
wach ubezpieczeniowych. O 
ogrom ie pracy tego sądu i 
w spom nianych organów św iad­
czą tak ie  oto liczby. W  w o je ­
w ództw ie m am y 350 tys. p racu­
jących, 420 zakładow ych kom i­
s ji rozjem czych, 121 tys. k lie n ­
tó w  ZUS, k tó ry  w ich spra­
wach w yda ł 300 000 decyzji. Je­
żeli w  nieodległe j jeszcze prze­
szłości szczeciński Sąd Pracy i 
Ubezpieczeń Społecznych akcen 
to w a ł g łów nie  swoją dz ia ła l­
ność na odcinku rozstrzygania 
sporów pracowniczych, tak  w  
roku ubiegłym  skoncentrow ał 
się szczególnie na rozpoznawa­
n iu  spraw  z ubezpieczenia 
społecznego. Sąd ten został po 
prostu zawalony spraw am i ren­
tow o-em ery ta lnym i. W ystarczy 
wspomnieć, że w  la tach 1982/83 
w p ły w  tych spraw  do sądu 
zw iększył się o 100 proc. w  sto 
sunfcu do la t  1978^79.

N a jw ięce j zanotowano spraw 
o ren ty  in w a lidzk ie  z ogólnego 
stąnu zdrow ia, o em ery tu ry , o 
ren ty  z ty tu łu  w ypadków  przy 
pracy, w  drodze i z pracy, a 
także inw a lidz tw a  wojennego. 
Sędziow ie sygna lizu ją  n iepoko­
ją cy  stan ja k im  jest w yczeki­
wan ie  zainteresowąnych w  po­

stępow aniu przed organem ren­
tow ym  naw et przez k ilk a  m ie­
sięcy na badania lekarskie. 
Zdarzają się tu  tak ie  para­
doksalne sytuacje , że sk ie row a­
n i przez lekarzy na badania le­
ka rsk ie  chorzy zdążyli w yzd ro ­
wieć. Zdążyli też pobrać 
m aksym alny w ym ia r czasowy 
zasiłku chorobowego i nawet 
bywa, że do czasu badań le ­
karsk ich  pozostają bez pracy i 
środków do życia. Uw agi k ry ­
tyczne w yw o ła ła  dotychczasowa 
p ra k tyka  decyzyjna ZUS i Ra­
dy Nadzorczej ZUS, gdyż co 
druga zaskarżona decyzja tego 
organu jest* zm ieniana przez 
sąd na korzyść skarżących się. 
Świadczy to o dużym  ryg o ry ­
zmie przy podejm owaniu decy­
z ji,  zbyt pobieżnym  zbieraniu 
m ate ria łu  dowodowego i m y l­
nych ocenach tego m a te ria łu  l  
systemu prawnego.

N A L E Ż Y  m ie ć  je d n a k  na uw adze 
to , że o rgana  re n to w e , e m e ry ta ln e  
i  sądowe są n a d m ie rn ie  p rzec iążo­
ne p racą , a w  szczególności la w in ą  
a k tó w  p ra w n y c h  w yd a n y ę h  w  o s ta t 
n im  czasie. Na ta k  znaczny w zros t 
l ic z b y  s p ra w  m ia ły  w p ły w  zw łasz­
cza ta k ie  a k ty  p ra w n e  ja k  rozp . 
R ady  M in is tró w  w  s p ra w ie  szcze­
g ó ln y c h  zasad p rzechodzen ia  na 
e m e ry tu rę  o ra z  u s taw a  z 14 g ru d ­
n ia  1982 r .  o  za o p a trze n iu  e m e ry ­
ta ln y m  p ra c o w n ik ó w  i  ich  ro d z in . 
W cześniejsze p rzechodzen ie  na eme­
ry tu r ę  i  re w a lo ry z a c ja  św iadczeń 
e m e ry ta ln o -re n to w y c h  z w ie lo k ro tn i­
ła  s p o ry  m ię d zy  o b y w a te la m i a o r ­
ganam i d e c y d u ją c y m i o  ty c h  św iad  
cze n ia ch . N ic  n ie  w ska zu je  na to. 
b y  w p ły w  ty c h  s p ra w  do  ty c h  o r­
g a nów  i  sądów  zm n ie js z y ł s ię  w  
ty m  ro k u .

S p ra w y  te  m a ją  też in n y  w y ­
m ia r . S ę d z io w ie  bo w ie m  zw ra ca ją  
uw agę  na zw iększa jącą  się liczb ę  
s p ra w  o  z a licze n ie  o k re só w  z a tru d ­
n ie n ia . S tw ie rd zo n o , że w ie le  za­
k ła d ó w  p ra c y  w o je w ó d z tw a  n ie  
p rz e ja w ia  n a le ż y te j db a ło śc i o  prze  
c h o w a n ie  lu b  zabezpieczenie d o k u ­
m e n ta c ji z a tru d n ie n io w e j i  p łaco­
w e j. Także  o b y w a te le  n ie  m a ją  
w y ro b io n e g o  n a w y k u  p rze ch o w y­
w a n ia  d o k u m e n tó w , św ia d e c tw , za­
św iadczeń itp .  Z  re g u ły  lu k i  w  a k ­
ta ch  osobow ych  spo tkać  m ożna w  
P G R -ach, p rze d s ię b io rs tw a c h  bu ­
d o w la n y c h  b u d o w la n o -m o n ta żo ­
w ych . m e lio ra c y jn y c h . sp ó łd z ie l­
n ia ch  p ra c y  k ó łk a c h  ro ln ic z y c h  i  
ro ln ic z y c h  s p ó łd z ie ln ia ch  p ro d u k ­
c y jn y c h . B yw a  w  ty c h  zak ładach , 
że p rzedw cześn ie , przeznacza się 
pow yższą d o k u m e n ta c je  na p rze­
m ia ł.

W  W IE L U  zakładach p ra ­
cy fa ta ln ie  pracu ją  zak ła­
dow i re fe renci ubezpieczeniowi. 
W n io sk i sporządzane przez n ich 
są źle przygotowane, n iekom ­
pletne i do tkn ię te  in n y m i w a­
dam i. W nie jednym  zakładzie 
byw a ło  i  tak, że uroczyście po­
żegnano pracow nika, doniero 
później w ystąpiono z w n io -
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skiem  o em eryturę, ja k  się po­
tem okazało nieuzasadnionym , 
gdyż nie wykazano w  n im  od­
powiedniego okresu za trudn ie­
n ia  pracow nika.

Spory ze stosunku pracy 
pow sta ją najczęściej z ty tu łu  
wypowiedzenia um ow y o p ra ­
cę, zw o ln ien ia  dyscyplinarnego, 
w ynagrodzenia za pracę, a 
także uznania zdarzenia za 
wypadek w  drodze do pracy i 
z pracy. G łów nym i przyczyna­
m i rozw iązania um ow y o pracę 
bez wypowiedzenia b y ły  tak ie  
postawy pracow n ików  ja k  stan 
nietrzeźwości, zakłócanie po­
rządku pracy, wyrządzenia szko 
dy m ate ria lne j, n iew ykonanie 
polecenia przełożonego. Ważną 
sferą pracowniczą jest w ynagro 
dżemie za pracę. T u  najw ięcej 
sporów z pracodawcam i do ty ­
czyło tzw . prem ii — nagród z 
zysku, gdyż regu lam iny  p rzy­
znawania tych należności są 
m ało czytelne i zrozum iałe dla 
pracow nika. Są one często 
sp rzecznez przepisam i wyższe­
go rzędu. Zauważa się, że 
s k u tk i w prow adzen ia re fo rm y 
gospodarczej są także przyczy­
ną k o n f lik tu  na l in i i  p racow n ik  
—pracodawca. W prowadzone 
przepisy płacowe p re fe ru ją  ja ­
kość i w ydajność prący, a ta k ­
że uw zględnia ją zasady m oty­
w acyjne pracy. M ają  też za 
zadanie zapobiegać f lu k tu a c ji 
kadry . To wszystko nie zawsze 
odpowiada n iek tó rym  pracow ni 
kom , zwłaszcza gdy wym aga 
się od nich w łaśc iw e j dyscyp li­
ny  pracy, wydajności i  dobrej 
jakości świadczonej pracy.

Działa lność szczecińskiego 
Sądu Pracy i  Ubezpieczeń Spo­
łecznych, k tó rym  k ie ru je  pre­
zes Leszek M a jew sk i została w y  
soko oceniona przez resort 
sp raw ied liw ości i  w ładze p o li­
tyczne wojew ództwa. Te ważne 
z pun k tu  w idzenia społecznego 
i indyw idua lnego spraw y rozpo 
znawane w  tym  sądzie, objęte 
są także nadzorem ju d y k a c y j-  
nym  Sądu Najwyższego, k tó ry  
pozytyw n ie  ocen ił pracę szcze­
c ińskich sędziów. W ydaje się, 
że okres b lisko  9-letniego fu n k  
cjonow ania sądownictw a pracy 
i ubezpieczeń społecznych dał 
podstawę do uznania, że te nie­
zaw isłe organa są w łaśc iw ym  
regulatorem  stosunków społecz­
nych. a w  szczególności m iędzy 
pracodawcam i a n racow nikam i.

Andrzej CUBALA
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Społeczny Komitet Przeciwalkoholowy w działaniu

Celem -  trzeźwość
SPOŁECZNY K O M IT E T  P R Z E C IW A LK O H O LO W Y  prow adzi ku, we wrześniu zaś planowane 

od la t różnorodną akcję propagandową na rzecz w ychow yw a- je s t X I  Szczecińskie Sym po- 
n ia  w  trzeźwości i p rzec iw dzia łan ia  pladze p ijaństw a . W  na- z ju m  Naukow e pt. „S zko d liw o - 
szyra w o jew ództw ie  działa 230 kó ł SKP zrzeszających 8266 ści w yn ika jące  z nadużyw ania 
członków; są to ko la  osiedlowe, w ie jsk ie , w o jskow e, zakłado- a lkoho lu  i  u legania narkom a- 
we i inne. * n i i” .
N A  n iedaw nym  V I p lenum  n iu  się, jest bardzo różnorod- W związku z pose lskim  pro- 

wojew ódzkiego oddziału te j o r- na. W spom ina liśm y ju ż  o je k tem  now elizac ji ustaw y „O  
gan izac ji przedstaw iono m .in. a k tyw n e j propagandzie, pomocy w ychow an iu  w trzeźw ości i 
sprawozdanie z ubiegłorocznej dzieciom i rodzinom  a lk o h o li-  p rzec iw dzia łan iu  a lkoho lizm o- 
działalności. Jak  w yn ika  z da- ków  — są to głównie fo rm y  w i”  O ddzia ł W ojew ódzki Spo- 
n y c h ' wygłoszono 506 p re le kc ji pracy i znalazły się one także łecznego K o m ite tu  P rzeciw a lko - 
o tematyce b iologiczno-m edycz- w p lan ie  w ytyczonym  na ro k  holowego w ystąp ił do posłów 
ne j i 297 o zagadnieniach spo- bieżący. Zw rócono w  n im  uw a- Z iem i Szczecińskiej z p ro te - 
łeczno-praw nych związanych z gę m .in. na większą a k tyw iza - stem przec iw ko p lanow anym  
problem em  alkoho lizm u. N ie - cję członków  S K P, dalgzą po- zm ianom  złagodzenia n iektó - 
k iedy  p re lekc je  te łączone b y ły  moc i  popieranie w szystkich  rych rygorów  ustawy. U tru d n i 
z im prezam i konku rsow ym i, 
p ro je kc ja m i f ilm o w y m i, ekspo­
zycjam i. W  ram ach a k c ji p ro ­
pagandowej tra d ycy jn ie  też 
prowadzono ko lportaż  książek, 
gazet, u lo tek, p lakatów  rozpro­
wadzanych m iędzy szkoły, za­
k ła d y  pracy, p laców k i służby 
zdrow ia.

Działacze SK P dociera ją n ie­
m al do w szystkich  środow isk.
Bardzo dużo u w a g i' poświęca 
aię w spółpracy ze szkołam i. T u ­
ta j razem ze służbą zdrow ia 
SK P w spółorgan izu je w yjazdy 
dzieci z rodz in  a lkoho lików  na 
w akacje, dopłaca do ich doży­
w ian ia , udziela pomocy ma­
te ria ln e j. W  ub ieg łym  roku  w 
szkołach i Zespołach O p iek i 
Z drow otne j, przy w sparciu  f i ­
nansowym  organ izac ji udzie lo­
no pomocy I I  754 osobom.

W  sprawozdaniu zwrócono . . . . . .  .
także uwagę na spadek zainte- ń is ty tu c ji i organ izacji za jinu - to przecież i n ie jed nokro tn ie  
resowania szkół s ta łym  kon- i3c.vph sió propagowaniem  przekreśli w spó lny w y s iłe k  or- 
kursem  „M łodość—trzeźwość” , trzeźwości oraz działalnością na gan izacji i in s ty tu c ji z a jm u ją -  
Do jego trzec ie j edyc ji zg łosiły rzecz ograniczania spożycia a l-  ćych się w a lką  z tym  zgubnym  
się ty lk o  24 szkoły z całego koho lu. Zam ierza się też w y - nałogiem, k tó ra  w  odn iesieniu 
wojew ództwa. Za to godny st4 Pić do w ładz służby zdrow ia do n iek tó rych  p rzypadkó w  jest 
podkreślenia jest fa k t za in te re- 0 tworzenie przy poradniach ju ż  ty lk o  w a lką  z w iatrakam i]', 
sowania się środow iska akade- k lu bów  anonim ow ych absty- A  przecież chodzi o to, żeby ta - 
m ickiego z jaw isk iem  a lko h o li-  nentów , zgodnie z rozporządzę- k ich  przypadków  by ło  coraz 
zmu wśród studentów. To za in - niero M Z iO S z m aja 1983 rp - m n ie j, (eb)

35 lat Wojewódzkiej Przychodni Przeciwgruźliczej

Postęp wymierny i trwały
teresowanie nie ograniczyło się 
ty lk o  do usunięcia a lkoho lu  z 
k lu bów  studenckich, a samo­
rząd dom ów studenckich P o li­
techn ik i Szczecińskiej, jako  naj 
bardzie j ak tyw ny, został nawet 
w ytypow any do udziału w kon­
kurs ie  k ra jow ym .

Społeczny K o m ite t P rzeciw ­
a lkoho low y p row adz ił i nadal 
p row adzi też działalność ośw ia­
tową wśród młodzieży poza­
szkolnej, w O chotn iczych H u f­
cach Pracy i częściowo wśród 
m łodzieży w o jskow ej, trudno 
ty lk o  przekonać jeszcze do 
współpracy organizacje ZH P i 
ZSMP. Za niezadowala jącą u- 
znano sytuację w zakładach 
pracy, k tó re  nie w ykazu ją  w ięk  
szego zainteresowania w a lką  z 
p ijaństw em , m im o iż najw ięcej 
k ó ł SKP is tn ie je  w łaśnie p rzy 
przedsiębiorstwach. A b y  je 
zaktyw izować, w  lu tym  br. 
ogłoszono konkurs w  zakłado­
wej prasie i radiowęzłach na 
p ub lika c ję  o tem atyce a lkoho­
lizm u.

Działa lność lu dz i zrzeszonych 
w  organ izacji staw ia jące j sobie 
n iezw yk le  tru d n y  do osiągnię­
cia cel w a lk i z nałogiem  oraz 
przeciw dzia łan ia  jego rozrasta-

J U Z  v¥ 1945 ro k u  p o d ję to  w 
S zczecin ie  w a lk ę  z g ru ź lic ą . Po­
cz ą tk o w o  leczeniem  o b ję to  je d y n ie  
osoby ubezpieczone W ro k u  1946 
u tw o rz o n o  w s z p ita lu  zakaźnym  
p rz y  u l. A rk o ń s k  e.i o ddz ia ł g ru ź l i­
cy  p łuc. k tó re g o  o rd y n a to re m  zo­
s ta ł d r  A na toL  usz B a le . G ru ź lic a  
b y ła  wów czas w Polsce jedną z 
n a jg ro ź n ie js z y c h  eho -ób  tzw . spo­
łe czn ych . W la ta c h  50 n a jw a ż  
n ie jszym  p ro b le m e m  sta ło  się 
upow szechn ien  ie badań o ro fi la k  tycz 
n y c h  o raz  szczepień o ch ro n n ych . 
C hoć s y tu a c ja  p o p ra w ia ła  się z ro  
k u  na ro k  -rów no leg łe  rosła  l ic z ­
ba s tw ie rd z o n y c h  zacho row ań , po ­
n iew aż zw iększa ła  się w y k ry w a ln o ś ć  
g ru ź lic y , zw łaszcza d z ię k i w p ro w a ­
d z e n iu  w  ro k u  1953 m a ło o b ra zko ­
w y c h  badań re n tg e n o w sk ich  

W ro k u  1052 s tw ie rd z o n o  1.1 724 
p rz y p a d k i g ru ź lic y , w  1959 — 16 794. 
D ane z ro k u  1969 w ska zu ją  1uż na 
zde cyd o w a n y  postęp — u ja w n io n o  
4 324 zach o ro w a n ia . W następnych  
la ta c h  liczb a  za cho row ań  ko n s e k ­
w e n tn ie  «.pada; w  ro k u  ’ 975 
s tw ie rd za  się w  S zczec ińsk iem  1 455 
p rz y p a d k ó w  g ru ź lię y  a w ¡983 ro ­
k u  — 1 046. Jeszcze w y ra ź n ie j o- 
siągndęeia w zw a lcza n iu  g ru ź lic y  
i lu s t ru je  s ta ty s ty k a  zacho row ań  
w śród  d z ie c i (do  la t 14): ¡964 ro k

— 288. 1983 — 5 o raz  w śród  m ło ­
dz ieży <25—19 la t )  1964 -  138, 1983
-  15.

O B E C N IE  p ion  le czn ic tw a  prze ­
c iw g ru ź lic z e g o  powiada w w o je ­
w ó d z tw ie  szczec ińsk im  395 łóżek 
s z p ita ln y c h  (w  ty m  125 w  szp ita lu  
p rz y  u l.  Janos ika ) a ta kże  65 łó ­
żek w  k lin ik a c h  P A M . Jest to  
baza w  zu p e łn o śc i w ys ta rcza jąca  
ja k  na p o trz e b y  w o je w ó d z tw a . 
R ok ro czn ie  m a ło o b ra z k o w e  badan ia  
p ro f ila k ty c z n e  p rzechodz i 280 tys  
m ieszkańców  Szczec ińsk iego :^

Z  o k a z j i  35-lecia p o w o ła n ia  w y ­
d z ie lo n e j s t ru k tu ry  le c z n ic tw a  f t y -  
z ja try c z n e g o  w W o je w ó d z k im  Z e ­
spole P rz e c iw g ru ź lic z y m  o d b y ła  się 
akadem ia , podczas k tó re j zas łużen i 
p ra c o w n ic y  o trz y m a li o d z n a k i i  d y ­
p lom y.

O D Z N A K I za w zo row ą  pracę  w 
s o c ja lis ty c z n e j s łu żb ie  z d ro w ia  w rę  
czono le ka rce  d r M a r ii A w ie r ia -  
now , A ld o n ie  K ry s te k  — sze fo w i 
ży w ie n ia  oraz B ro n is ła w ie  W o je ­
w ó d z k ie j — p ie lę g n ia rce . D y p lo m y  
uznan ia  za w ie lo le tn ią  o ra c ę  w  
le c z n ic tw ie  p rz e c iw g ru ź lic z y m  o trz y  
m a li d r A n a to liu sz  B a le , d r  A lin a  
L u d n ie w ska  oraz p ie lę g n ia rk i:  T e ­
resa G o śc in ia k  i  A nna  Lasko w ska .

- ( ła w )

Niezwykła wyspa

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dabska
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W yraźnie prze ję ty French zaczął się zastanawiać, czy 
przypadkiem  nie na tkną ł się na ślad czegoś ważnego, za­
siadł więc do zapoznania się dok ładnie z przesłanym i mu  
m ateria łam i. Im  w ięce j czy ta ł, tym  bardz ie j um acnia ł się 
w przekonaniu, że musi tę sprawę w y jaśn ić  'do końca. 
Niezależnie on ewentualności m orderstwa pan i Ph ilpot 
i  problem em  postawienia je j m ordercy przed sądem, is tn ia ­
ła też m ożliwość, że tak ie  przestępstwo je ś li zostało popeł­
nione, może ono mieć ja k iś  związek z tragedią w  Staruel. 
Może Roper szantażował Ph ilpota i — choć trud no  było  
w  te j c h w ili przew idzieć ja k  — Ph ilpo t m ógł m ieć zw ią­
zek z tą  sprawą. Wobec tego, s powodu tych dwóch punk­
tó w  w idzenia  — uw ażał za sw ó j obowiązek posuwać się tym  
śłndem.

Zan im  przeczytał wszystkie otrzym ane pap iery dw u ­
k ro tn ie , m ia ł ju ż  sfo rm u łow any w  m yś li dość dokładny  
przebieg tego, co się na pozór w ydarzy ło . D okto r Ph ilpo t 
by ł trzec im  co do ważności członkiem  zespołu medycznego 
w  Ins ty tuc ie  Ransome’a, dużym  szp ita lu  d la  um ysłowo  
chorych oddalonym  m n ie j w ięce j o m ilę  od K in tillo c h , ma­
łego miasteczka w  hrabstw ie F ife . B y ł to człow iek spoko j­
ny, an i łub iany, an i n ie łub iany, nie b iorący p raw ie  żadne­
go udzia łu w  pub licznym  i tow a rzysk im  życiu miasteczka. 
W m aju  1914 roku  poślub ił on pannę Ednę Menzies, córkę  
dyrekto ra  duże j fa b ry k i w  pob liżu Dundee. Panna Menzies 
była  to przysto jna m łoda osoba o żyw ym  usposobieniu, 
bardzo łub iana przez wszystkich, a zwłaszcza przez w y ­
sportowane młode towarzystwo.

P h ilpo tow ie , małżeństw bezdzietne, m ieszka li w  Brae.si- 
de, m a łym  dom ku oddalonym  o m ilę  od m iasta, a o pa- 
ręset ja rd ó w  od bram  In s ty tu tu . W dom u byw ała  oprócz 
doktorostica ty lk o  służąca do wszystkiego, n ie jaka Flora  
M cEarlane, k tó ra  s łużyła ju ż  u n ich od trzech la t i  uważa­
na była za dobrą pracownicę. A le  „ la ta ła  za ch łopakam i”  
ja k  to określa ły m iejscowe p lo tk a rk i i  chociaż żadnego
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skandalu dotąd nie w yw oła ła , jednakże napom ykano ponu­
ro o ty m  i ow ym  i potrząsano g łow am i ilekroć  rozmowa 
zeszła na je j temat.

Otóż owa Flora m ieszkała niedaleko Breaside. Od k ilk u  
tygodn i przed trag icznym  dniem  m atka je j niedomagała, 
więc dziewczyna codziennie po ukończeniu pracy biegła na 
parę m in u t zobaczyć, ja k  się ma chora. O koło 5.30 w  k ry ­
tycznym  dn iu , m n ie j w ięce j o 5.30 po po łudn iu  spytała czy 
może pójść do m a tk i, dostała pozwolenie i  m ia ła  w rócić na 

czas, by przygotować kolację. N orm aln ie  by łaby  nieobecna 
około pó ł godziny. A le k iedy ty lk o  wyszła lu n ą ł deszcz t.ak 
ulew ny, że schroniwszy się na chw ilę  pod drzew am i zre­
zygnowała z dalszej d rogi i  w róc iła  do domu ju ż  po 
piętnastu m inutach. Dom by ł zbudowany na pochyłości, tak  
że d rz w i w yjśc iow e w ychodziły na drogę, ale kuchn ia  
w  suterenie m iała osobne wejście z n iże j położonego 
podw órka za domem. F lora  weszła tam tędy i usłyszała 
doktora  mówiącego tak  głośno i z podnieceniem, że m u­
s ia ło  się siać coś złego, pobiegła w ięc kuchennym i scho­
dam i na górę do ha llu . U jrza ła  tam  panią Ph ilpo t leżącą 
na podłodze u stóp schodów, nieruchom ą i śm ierte ln ie  b la­
dą. Doktorow a była już m artw a , chociaż Flora dow iedziała  
Się o ty m  dopiero później. D okto r zaś, z twarzą białą  
i  zrozpaczoną, te le fonow a ł o ra tunek. Potem. od­
ło ży ł słuchawkę i gdy spostrzegł dziewczynę w yk rzykn ą ł: 
— Ona nie żyje, F lo ro ’ Nie ży je ! Spadła ze schodów i  za­
b iła  się! — B y ł okropn ie  p rzyb ity  i  jeszcze przez parę go­
dzin zdawał się szalony. W n ied ług im  czasie przyszedł 
dokto r Ferguson , starszy lekarz  z In s ty tu tu , a w  parę m i 
nu t po n im  s ie rżan t. M acGregor z m ie jscow ej po lic ji.

D okto r P h ilpo t w y ja śn ił później, że b y ł w  swoim  gabi­
necie za ję ty pisaniem lis tów , gdy usłyszał nag ły k rzyk  żo­
ny, a potem straszny łoskot, ta k i m n ie j w ięce j ja k  ciała  
spadającego ze schodów W ybieg ł i zobaczył żonę leżącą 
bezw ładnie u podnóża schodów.

(< d n )  i

Rys. Janusz C H R IS TA
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W ie lki fu tb o l w  g r o d z ie  G r y fa ?

Antoni Piechniczek polubił Szczecin
TRENER Migowych piłkarzy 

Pogoni Eugeniusz Ksol poinfor­
mował nas iż selekcjoner I re­
prezentacji Polski Antoni Piech­
niczek, zachwycony postawą 
szczecińskiej publiczności pod­
czas niedawnego spotkania 
Polska— NRD, powiedział mu iż 
w naszym mieście warto czę­
ściej organizować międzypań­
stwowe pojedynki piłkarskie. 
„Jeśli będę m iał wybierać miej­
sce dła jakiegoś ważnego me­
czu to w rachubę mogą wcho­
dzić przede wszystkim Ćhorzów

f  Szczecin" — stwierdził A. 
Piechniczek.

Atuty Chorzowa sq oczywiście 
mocniejsze. Stadion Śląski mo­
że pomieścić trzy razy tyle wi­
dzów co obiekt Pogoni (a kasa 
się liczy...), o poza tym miasto 
to ma bogate tradycje organi­
zowania najpoważniejszych za­
wodów piłkarskich. Niemniej 
jednak cieszy fakt, że Szczecin 
zaczyna być dostrzegany. Ma­
my bowiem także i swoje atuty 
— równie wspaniałą co na Ślą­
sku publiczność i szczęśliwy

(choć i obiekt chorzowski za ta­
ki uchodzi) stadion, na którym 
jeszcze żadna z polskich repre­
zentacji nie przegrała meczu. A 
spotkań tokich mieliśmy trzy­
naście. Wysokie noty otrzymali 
również nasi działacze za orga­
nizację meczu Polska— NRD. 
Mimo to konkurencją to my dla 
Chorzowa jeszcze nie jeste­
śmy. Na jakieś ciekawe mię­
dzypaństwowe mecze możemy 
chyba jednak, po wspomnianej 
wypowiedzi A. Piechniczka, li­
czyć. (jg)

M. Mierzejewska, T. Żurowska i S. Tobjasz w kadrze

Trener reprezentacji 
ocenia ligę

T U Ż  po zakończeniu rozgry­
w ek o m istrzostw o P o lsk i żeń­
sk ich  „siódem ek”  przeprowadzi 
liśm y  k ró tk ą  rozmowę z trene­
rem  kad ry  narodow ej i  jedno­
cześnie szkoleniowcem  zespołu 
m istrza  P o lsk i A ZS  W rocław  
Bogdanem Cybulskim .

— Ja k  pan ocen ia  ligę?
— B y ł to  je d e n  z n a jc ie ka w szych  

sezonów. L o s  ta k  z rzą d z ił, że do 
ko ń ca  w a ży ła  -się n ie  t y lk o  spraw a 
m is trzo s tw a , a le  tó w n ie ż  i  kw e s tia  
d e g ra d a c ji.  K ie d y ś  na d łu g o  przed

N A JLE P S ZĄ  zaw odni­
czką trzyetapowego w yści­
gu kolarskiego tu ka tegorii 
pań została M ałgorzata  
Sandej z G ry fa  (na zd ję­
ciu).

I D z i ś  m e c z  z  Ba.,gcaml

„Diabłom“ przybyło Isi
„CZE RW O N E D IA B Ł Y ”  wreszcie przypom nieć, iż k lu bo - Po zakończeniu kariery przez 

U  reprezentacja p iłka rska  wa drużyna A nderlechtu  B ru k -  « ¡ “ g j ,
B e lg ii, k tó ra  będzie dziś ry  sela ma na swym  koncie zdo- rządź” . L u d o  C oeck (55) po p rze jś - 
walem  naszej narodow ej je  bycie Pucharu Zdobyw ców  P u - c iu  do  in te r u  M e d io la n  w y ra ź n ie  
denaatki. Jest to  „ f irm a ”  charów  w  1976 i  1978 r. oraz a ^ a S c ^ S S
znana i uznana w  s w iecie Pucharu U Ł iA  w 1983 r. w ła śc ic ie la  po łożonego przy s tad io -
fu t holowym , a zarazem

Sport w  obiektyw ie
PO ZA ligow ym  meczem p i ł-  m istrzostw o P o lsk i. N iestety, 

ka rzy  Pogoni (g ra li z Ruchem), Pogoni nie udało się w  tych 
k tó ry  jest zw yk łe  w ie lk im  spor meczach nazw anych dresz- 
to w ym  wydarzeniem  w  naszym czowcami, obronić najwyższej 
mieście, w  m in iony  weekend lo ka ty  w  tabe li i  zdobytego w 
m ie liśm y w  Szczecinie także ub. sezonie złotego medalu, 
k iłk a  in nych  c iekaw ych imprez. A ZS w y g ra ł i zrem isował i  
K ib ice  długo zapewne będą pa- jem u p rzypad ł w  udzia le ty tu ł 
m iętać dram atyczne spotkania najlepszej d rużyny  k ra ju . O 
p iłk a re k  ręcznych Pogoni i A Z S  m istrzostw o P o lsk i w a lczy li w  
W rocław , k tó rych  stawką by ło  Szczecinie rów nież chodziarze, 

k tó rzy  ryw a lizo w a li na dystan­
sie 50 km . Żadnemu spośród 
n ich nie uda ło się zdobyć o lim  
p ijsk iego  m in im u m  W naszym 
mieście odbył się także 3-eta- 
powy ogó lnopo lski wyścig ko­
la rsk i o Puchar W yzwolenia 
Szczecina, k tó ry  zdobył ko larz  
G ry fa  W. Kaczm arek. W  im ­
prezie te j. obok mężczyzn s ta r­
tow a ły  rów nież panie. Zawody 
m ia ły  dobrą obsadę. W Szcze­
c in ie  ścigała się bowiem  część 
kad ry  to row ej, grono zawodni­
ków  z bezpośredniego zaplecza 
reprezentacyjne j „12”  szosowej 
oraz członkow ie kadry  m łodzie­
żowej.

Poniżej fo tom igaw k i z odby­
tych w  Szczecinie im prez, (jg)

n ie  A n d e r le c h tu  sk le p u  sp o rtow ego  
p J ń w n :, n r î T ' . ï k n r i i  w  n r z v -  O D  m a ja  1978 t% tre n e re m  re p ie -  F ra n k ie  V e rc a u te re n a  (56). W yd a je  g lo w  na przeszkoda w przy zenta c j i  B e lg ii je s t  62 -le tn i Guy s ię  je d n a k , iż  se le kc jo n e r je s t b a r-  
szłe j b a ta lii o paszporty na T h y s . T rzeba  p rzyznać , że m a on  d z ie j s k ło n n y  p rzekazać pa łeczkę  
m eksykański M und ia l. szczęśliw ą rę k ę . Pod jego  k ie ró w -  d y ry g e n ta  w ręce , a ra cze j n o g i,

n ic tw e m  p o p u la rn e  „D ia b ły ”  ro ze - Rene V erheyena  (52). S w o ich  zw o- 
rr-riT TTXTTT? . g ra iy  do tychczas 56 s p o tka ń  — z w y  le n n ik ó w  m a też P a u l T h e u n is  (52)

N I E W Ą T P L I W I E  n a jw ię k s z y  c ięża jąc  w  26, 17 re m is u ją c  i  po - *  re w e la c y jn e g o  lid e ra  b e lg ijs k ie j 
s u k c e s  Belgów to w icem istrzo- nosząc 13 po rażek (b ra m k i 72-54), l i g i  B e ve re n . A  m oże u s ta w iczn ych  
s tw o  F i , r a n v  w v w a lc z a n e  w  T en  d o św iadczony  szko le n io w ie c  k ło p o tó w  ze z d ro w ie m  pozbędzie 
. S n  ^  ° P y  cz u je  w y ra ź n y  s e n ty m e n t do s ta r -  się w reszc ie  Rene van  de r E ycke n1980 ro ku  —  W  decydującym  szych, w ie lo k ro tn ie  s p ra w d zo n ych  (53)?
meczu p rzeg ra li on i 1:2 z ze- z a w o d n ik ó w . W je d n y m  z o s ta t-  W a ta k u  pew ne  m ie jsca  m ie li do 
snolem R F N  Po s t r o n ie  Plusów n ic h  w y w ia d ó w  s tw ie rd z ił:  -~ W iem , n ie d a w n a : a t le ty c z n ie  z b u d o w a n y  
n n lA * v  ’ z a n ic o ć  «tYAŚcin że k i I k u  p iłk a rz o m  s tu k n ę ła  ju ż  s k rz y d ło w y  Jan  C eu lem ans (57) in a ie z y  tez zapisać s z e s c io  p rz y s ło w io w a  „ trz y d z ie s tk a ” , a ie  je d e n  z czo ło w ych  s trz e lc ó w  eu ro -
k ro tn y  udzia ł W  f ina łach  m i-  d o p ó k i w zo row o  w y p e łn ia ją  na bo i- p e jsk ich , 2dobyw ca  „Z ło te g o  B u ta ”  
strzostw  św iata, jednak bez s k u  s w c  o b o w ią z k i n ie  zag lądam  W sezonie 1979/80, E rw in  va n  deal 
w iekszvrh  O s in tm ie ć  W vnada dtL “ e t r y k - , B e rg h  (59). O s ta tn io  je d n a k , po p ó ł-wiQKszycn osiągnięć, w ypaaa \y  b ra m ce  pew ne  m ie jsce  m a  to ra ro c z n e j p rz e rw ie , do  ła sk  po-

w y s tę p u ją c y  o b e cn ie  w  b a rw a ch  w ró c i ł  f i l ig ra n o w y  (p rz y d o m e k  „ T in
B a y e rn u  M o n a ch iu m  J e a n -M a rie  t in ” ) E d d y  V o o rd e cke rs  (60), a je s t
P fa f f  (1953). Z a ją ł o n  6 m ie jsce  w  p rzec ież jeszcze F ra n co is  v a n  de r
u b ie g ło ro c z n y m  p le b iscyc ie  „F ra n -  E ls t (54) — g ra ją c y  do n ie d a w n a  w
ce F o o tb a ll” , co b o d a j n a j le p ie j lo n d y ń s k im  W est H a m  o ra z  A le x
ś w ia d czy  o je g o  k w a li f ik a c ja c h .  C z e rn ia ty ń s k l (60). P o  lu to w y m
P fa f f  posiada w ła ś c iw ie  t y lk o  je d - s p o tk a n iu  z R F N  ba rdzo  p o ch le b ­
ną w adę — je s t z b y t im p u ls y w n y , ne  re ce n z je  —• m . In . od  A n to n ie g o
w  1981 r .  p o b ił m . ta . sędziego. P ie c h n ic z k a  — ze b ra ł też N ico  

L in ia  o b ro n y  g ra ła  n a jczę śc ie j w  C laesen (62). 
u s ta w ie n iu : E r ie  G ere ts  (54). W a l-

! i s e“ " :s „<” )• ŁUC M ille c a m p s  N A  z a k o ń c z e n ie  o d d a lm y  je -  
(51), M ic h e l R e n q u in  (55). C zo łow ą >rtov
postac ią  w  ty m  . to w a rz y s tw ie  Jest s^ cze  r a z  §^03 t r e n e r o w i  T h y -  
oczyw iśc ie  G ere ts . W W arszaw ie  go SOW i: —  W  tym foku najważ- 
Jednak n ie  zobaczym y. P o  u ja w n ię -  niejsze są dla nas fina ły  mi-
aiVha,?ay. æsF 'ïïs  js s  *■»** » <«-
o s ta tn io  na p rze s łu ch a n ia ch  n iż  na »»liśmy w  grupie na bardzo w y
tre n in g a c h . W reszcie  3 k w ie tn ia  magającyeh przeciwników

(Fr n c U -- D j n ia -S ta n d a rd u  L ie g e  na ro k .  P o n a d to  wierzę, że nie powrócimy do 
m e d io la ń s k i A C  M ila n  ze rw a ł k o n -  domu „na tarczy*’, 
t r a k t  z ty m  ś w ie tn y m  o b ro ń cą , w P o c z e k a m v ,  z o b a c z y m y .

Janusz M IC H A Ł E Ko d w o d z ie  pozos ta ją  jeszcze M ic h e l 
de W o lf (58). M a rc  BaeCke (56) 
M ic h e l de G ro o te  (55). (Press poi)

E. Ornoch o M M P w chodzie

Tylko nowe rekordy życiowe...
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  n ie -  to w y m  na 50 k m . W iosenne K ry te -  

dz ie lę  ro z g ry w a n o  w  S zczecin ie  w  r iu m  d la  k o b ie t (5 i  10 k m ) i  d la  
ram a ch  X I I I  M ię d z y n a ro d o w y c h  m ężczyzn  (20 i  10 k m ). Dziś. zgod- 
M is trz o s tw  P o ls k i w  ch o d z i sp o r- n ie  z zapow iedz ią , p rze d s ta w ia m y  

re z u lta ty  W iosennego K ry te r iu m .

C H O D ZIA R Z E  na trasie  
szczecińskich m istrzostw. 
O d le w e j m is trz  Po lski J. 
Kłos (Resoria) oraz G. L e -  
dzion (F lo ta  G dynia).

Foto.: Z. Jodkow ski
N A  ZD JĘ C IU : fragm en t rewanżowego meczu p iłk a re k  Pogo­

n i i  A ZS  W roc ław  —  w  a k c ji na bram kę ry w a le k  szczecinian- 
ka E m ilia  A lksn in .

W  k a te g o r ii k o b ie t, na d ys ta n s ie  
5 k m  z w y c ię ż y ła  B ea ta  B e t le j (Tę­
cza M ie le c ) — 25 m in . 56 sek.. a na 
10 k m  p ie rw sze  m ie jsce  w y w a lc z y ­
ła  L u c y n a  R o k ito w s k a  (A Z S —A W F 
K a to w ic e ) — 50 m in .  37 sek. W  
g ru p ie  m ężczyzn  na 10 k m  w y g ra ł 
W ło d z im ie rz  Pusz (O le śn iczanka ) — 
47 m in . 31 sek., a na 20 k m  n 3 l-  
leoszy  o k a z a ł się Jacek  H ecok 
(S k ra  W arszaw a) — 1.31.00.

P o z a ko ń cze n iu  im p re z y  o  k i lk a  
zdań p o p ro s iliś m y  tre n e ra  K a d ry  
n a ro d o w e j ch o d z ia rzy  Eugen iusza  
O rn o ch a : K w ie tn io w e  M M P  m ia ły  
m . in . dać odp o w ie d ź  na  p y ta n ie , 
czy  za w o d n ic y  są dobrze  p rz y g o ­
to w a n i do sezonu. M uszę p o w ie ­
dz ieć, że w  sum ie , m im o  że im ­
preza b y ła  ro zg ry w a n a  p rz y  dość 
w y s o k ie j te m p e ra tu rz e  i  b ra k u  w il­
goci, z fo rm y  ch o d z ia rzy  jes tem  
za d o w o lo n y . T e g o ro czn y  m is trz  Pol 
s k i p o b ił re k o rd  ż y c io w y , podobn ie  
G rzegorz L e d z io n , k tó r y  p o p ra w ił 
s w ó j ż y c io w y  w y n ik  aż o 15 m i­
n u t !  I  jeszcze je d n o . S po ra  g rupa  
s ta rszych  z a w o d n ik ó w  o d chodz i, w  
ic h  m ie jsce  p rzychodzą  m ło d z i. 
S tad  też m . in . w y n ik i  są ta k ie , 
ja k ie  sa — n ie  re w e la c y jn e  I po ­
n iż e j o lim p ijs k ie g o  m in im u m .

(b t)

za kończen iem  ro z g ry w e k  w szys tko  
b y ło  jasne .

— Co za decydow a ło  o waszym  
su kce s ie w  „m e cza ch  o w szys tko ” ?

— W y g ra liś m y  d z ię k i d o b re j o -  
b ro n ie . Poza ty m  dz iew częta  w a lc z y  
ł y  do  końca , m m o  c h w ilo w y c h  za 
ła m a ń . Szkoda, że n ie  można p rz y ­
znać d w ó c h  z ło ty c h  m e d a li. te n  
d ru g i na p e w no  n a le ża łb y  się p i ł-  
k a rk o m  tre n e ra  Z . Łakom ego.

— Czy w  kad rze  zobaczym y no ­
w e tw a rze?

— T a k  C h c ia łb y m  dać szansę 
S te fa n ii Tob jasz z P ogon i o raz  Jad 
w id zę  Ż a k , A l in ie  N ie w ia ro w s k ie j 
i  Jo la n c ie  P ie tra s  — w szys tk ie  ze 
s to łe czn e j S k ry .  Poza n im i w  k a ­
d rze  m a ją  m ie jsce  w szys tk ie  za- 
w o d n iic z k i k tó re  ta k  dobrze  za­
prezen tow a ł.! się w k a to w ic k ic h  
m is trz o s tw a c h  św ia ta , m . in .  T e ­
resa Ż u ro w s k a  i  M ire lla  M ie rze je ­
w ska z P ogon i.

— Także  M. M ie rze jew ska?
— A  d laczego n ie . J e j d y s k w a ­

l i f ik a c ję  uw ażam  za co  n a jm n ie j 
k o n tro w e rs y jn ą  i  n ie  w idzę  p rze ­
c iw w ska za ń  a b y  n ie  tre n o w a ła  z n 3 j 
le p szym i. O czyw iśc ie  o  grze w  d ru  
ży n ie  na raz ie  n ie  m oże b yć  m o ­
w y ..

(Jk)

Z udział=m 

3 kolarzy Gryfa

Zgrupowanie 
w Tbilisi

OD JU T R A  rozpoczyna 
się w  T b ilis i zgrupow anie 
ka d ry  narodow ej po lskich  
ko la rzy-to row ców , przygo­
tow u jących  się do sta rtu  
na ig rzyskach o lim p ijsk ich . 
W zgrupow aniu  weźmie 
udz ia ł m. in . trzech zawod­
n ik ó w  szczecińskiego G ry fa  
—  Ryszard K o nko lew ski, 
Ryszard D aw idow icz i  A n ­
drze j S iko rsk i. (jg)

Decyzja zapadnie niebawem

Czy nasi wioślarze 
pojadą na igrzyska?

J A K  nas p o in fo rm o w a ł t re n e r  
szczec ińsk iego  A Z S  K rz y s z to f K ru -  
pe o k i ju ż  w  n a jb liż s z y m  czasie 
G K K V iS  w sp ó ln ie  z P Z T W  p ow o ła  
szeroką , 20-osobową k a d rę  o l im p i j ­
ską . P odstaw ą do w rę cze n ia  n o m i­
n a c j i  będą m . in .  w y n ik i  uzyskane  
na o s ta tn ic h  re ga tach  w  Bydgosz­
czy. W im p re z ie  te j b a rd zo  dob rze  
zap re ze n to w a ła  się d w ó jk a  A ZS 
Szczecin K o w a le w s k i — Je lec, k tó ­
ra  zd ecydow an ie  w y g ra ła  d w a  w y ś c i 
g i. W  p ie rw s z y m  w yśc ig u  tu ż  za 
d w ó jk ą  A Z S  b y ła  osada b ra c i S ta - 
d n iu k ó w , a na trz e c im  osada k o m b i 
n o w a n a  A Z S  T o ru ń  i  P o lo n ii Po­
znań, W taozu ra  — N o w a k . W d ru ­
g im  b ie g u  b ra c ia  S ta d n iu k o w ie  u p la  
s o w a li s ię  na c z w a rte j p o z y c ji. M iłą  
n ie sp o d z ia n kę  s p ra w ił ta kże  M iro ­
s ła w  S zym a n p w sk i z A Z S  Szczecin, 
k tó r y  w  je d y n k a c h  d w u k ro tn ie  b y ł 
d ru g i, p rz e g ry w a ją c  ty lk o  z A n d rz e  
le m  K rz e p iń s k im  (A Z S  W -w a). W 
p o k o n a n ym  p o lu  zn a la z ł się m . In . 
k a d ro w ic z  P io tr  T o b o ls k i.  ( jk )

K. Perkowska
wygrała we Wrocławiu
W  U Z U P E Ł N IE N IU  w czo ra jsze j in  

fo rm a c ji  z tró jm e c z u  p ły w a c k ie g o  
P o lska  — R F N  — B u łg a r ia , p oda je ­
m y  iż  p ły w a c z k a  S ta li S toczn ia . K a ­
ta rz y n a  P e rko w ska  w y g ra ła  w yśc ig  
na d ys ta n s ie  800 m  st. d o w . — 8.58,46. 
D obrze  z a p re ze n to w a ł się ta kże  je j 
ko lega  k lu b o w y  J a ro s ła w  C h rośc ie - 
le w s k l, k tó r y  w  w yśc ig u  na dys t. 
400 m  s t. d o w . z a ją ł I I  m ie jsce , w  
ezasie 4.05,13. (Jk)

Kurs sterników
motorowodnych

D Z IŚ  o  godz. 16 w  oś ro d ku  szko le ­
n io w y m  WOPR p rz y  u l.  H e y k i ro z ­
poczyna s ię  k u rs  s te rn ik ó w  i  s ta r­
szych s te rn ik ó w  m o to ro w o d n y c h . 
Zg łoszen ia  na  m ie js c u .
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W TO REK,
17 K W IE T N IA

D ZIŚ :
Roberta, Rudolfa 

JUTRO:
Bogusławy, Apoloniusza

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  małe 

do um iarkow anego. M oż li­
wość przelotnego deszczu. 
Tem peratura  do p lus 10 
stopni. W ia try  słabe północ  
no-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1022 hPa <766,5 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  p rze ­
w id y w a n y  p o w o ln y  w z ro s t c iś­
n ie n ia .

W SPÓ ŁC ZE S N Y  (te l.  423-75) „P o p ió ł 
i  d ia m e n t”  g. 19; M U Z Y C Z N Y  (te l.  
889-02) „ B łę k i tn y  zam ek”  g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ B y ł  Jazz" g.
15.45, 20, poi., L  15; ś roda : g. 9, 11,
13.15 15.45, 18, 20.15; COLOSSEUM
(te l.  458-18) „W id z ia d ło ”  g. 16. 18, 20, 
p o i., 1. 18 (w to re k  i  środa); KOSMOS 
( te l.  389-03) „T o o ts ie ”  g. 9, 11.30, 14, 
16.30, 19. U S A , 1. 15 (w to re k  i  środa); 
B A Ł T Y K  (te l.  733-35) „ I  t y  zosta­
n iesz  . In d ia n in e m ”  g. 15, p o i.; „1941”  
g. 16.45 19, U S A , 1. 15 (w to re k  l  śro­
d a ); P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „N a  tro  
p le  S oko la ”  g. 14.30, N R D ; „A fe ra
.C onco rde ”  g 16.30, 18.30, w ł.,  1. 15 

(w to re k  i  środa ); P IO N IE R  (te l.  475- 
02) „Ł a k o m a  pszczó łka”  g. 10, p o i.;  
.J e n n y  1 T o b y  w śród  d z ik ic h  zw ie - 

r z a t ”  g. U . 13 U S A ; „B u te h  C assidy 
i  Sun la n c e  K id ”  g. 15, 17, 19, USA,
I.  15; ś roda : „G ro ź n y  m ró w k o łe w "  
g. 10, p o i.; „W ysp a  z ło czyń có w ”  g.
I I ,  12.40, 14.15, p o i.; „N ie b ie s k ie  k o ł­
n ie r z y k i”  g. 18, 18.15. 20.30, U S A , 1. 
15; D R U Ż B A  (te l.  356-05) „ P .  S.”  g.
15.45, 18, 20.15, N R D . 1. 18; Z A M E K  —
„Ó s m y  dz ie ń  ty g o d n ia ”  g. 17, 18.45, 
p o i.. 1. 15; P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) 
„K a s k a d e r z p rz y p a d k u ”  g. 16, 18.30, 
U S A , L  18; M A R S  — „P osag ks ię ­
ż n ic z k i R a lu ”  g. 16, ru m ,; „U c ie czka  
z N ow ego J o rk u ”  g. 18, 20, U S A , l .  
18: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „39 
s to p n i”  g. 17, 18, ang., 1. 12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie ) „P o szu k iw a cze  za g ł- 
n to n d  a r k i”  g. 17.30, 19.30, U S A , i .  
12; 1 M A J  (Ż ydów ce) „B o b b y  D e e r- 
f ie ld ”  g. 18, U S A , 1. 15; B A J K A  (Po­
lic e ) „ B r u ta ln y  p o je d y n e k ”  g. 17, 
ru m ., 1. 12; „M is t r z  k ie ro w n ic y  u c le  
k a ”  g. 19. U S A , 1. 15; G R Y F  ( G r y f i­
n o ) „O d w e t”  p o i., 1. 18; „ W ie lk i wąż 
C h in g a ch g o o k ”  N R D ; R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) „P ie rw s z a  m iło ść ”  w ł.,  1. 
18; „L e g e n d a  o  n a jw a le c z n ie js z y m ”  
radź .. 1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „C zas 
A p o k a lip s y ”  U S A , 1. 18; „T rz e c i
ks iążę ”  CSRS; IN A  (S ta rg a rd ) „T o o t 
Sie”  U S A , 1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) „N o  
s fe ra tu  w a m p ir ”  R F N , 1. 18; „Z a
s iedm iom a m o rz a m i”  N R D .

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji O PR F.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  *7 —
S z tu ka  po lska  X X - le c ia  m ię d zyw o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią żą t p o m o r­
s k ic h ; S z tuka  P om orza  Z a ch o d n ie ­
go X I I —X V I I  w .; S ta re  sre b ra : D a w  
na  n - rc e la n a : W ize ru n e k  k o b ie ty  — 
g 19—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o l­
sk ie  m a la rs tw o  współczesne: M a rtw a  
n a tu ra  — te m a t zarzucony? — g. 
18—17; W A Ł Y  CHRO BREG O  3 -  P o l 
ska nad B a łty k ie m  przed  1 000 la t ;  
P rz y ro d a  m orza- In s tru m e n ty  i  po­
m oce n a w ig a c y jn e ; U rządzen ia  i  me 
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; Gospo­
d a rk a  m orska  na P o m o rzu  Zachod ­
n im  1945—1970: O k rę t w  sztuce : D aw  
na k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a­
c h o d n im : K u ltu ra  A f r v k i  Zachod ­
n ie j;  Fetysze g w o źd z i*  we p le m ie n ia  
B a ko n g o  (Z a ir)  — g. 10—17; S T A R Y  
R atusz — p l. R zep ichy  — O ddz ia ł 
H is to r i i  M ias ta ; D z ie je  Szczecina od 
X  w ie k u  do w soółczesności. Nasz 
Szczecin — d o k u m e n ty  35-lecia ; 
K o n ce p c ja  p ro g ra m o w o -p rze s trze n n a  
Podzam cza w  Szczecin ie  — W ystaw a  
p o k o n k u rs o w a  — g. 10—17.

K L U B  „ K IE R U N K I”  — M a ria c k a  6/8 
— „T e a tr  M a ły  w  S zczecin ie  — la ta  
1945—1948” ; M a la rs tw o  S ta n is ła w y  1 
Tadeusza Sobleszezyków  — g. 17—20. 
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy ­
n ia k a  5 — W ystaw a  t ro fe ó w  ło w ie c ­
k ic h .

W D K  (Z am ek) — R ysunek  s a ty ry c z ­
n y  M a rk a  P o lańsk iego  — g. 10—18,

B W A  Z A M E K  — Q u a d rie n n a le  d rze - 
w o ry tu  1 l in o r y tu  p o lsk iego ; M a la r­
s tw o  R v«zarda T o m czyka  (E lb lą g ) — 
g. 9 -1 7 .

D Y Ż U  R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie ch a  7; C H IR . 
D O R O SŁYC H  — K o le jo w y ; W E W N „ 
P O ŁO Ż N IC T W O . G IN E K O L O G IA  — 
re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  -  a l. Je d ­
ności N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; S TO ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 29—7; u l.  Nad 
O drą  20 -  g. 0—10.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod . o d t r u tk i )  
te l. 371-55; M IC K IE W IC Z A  101 -  te l.  
730-44; S T O ŁC Z Y N , Nad O drą  20 -  
te l. 139-422; ZD R O JE , B a t. C h ło p ­
sk ich  54 -  te l.  612-578. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te ł. 425-2» 1 
446-46 -  g. 7.30—17.
OŚRO DEK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te ł.  777-60 -  g. — 
8—13.
K O L E JO W A  -  te ! 935 
U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14 -  g. 7 .30- 
15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  951.
S TA N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  -  te ł 
980.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; MO — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; D RO G O W E — te l. 981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  -  te l. 986. 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . 
E skad row a , C hop ina , K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S TA C JE  — czynne  w  
godzinach 6—21.

PR O G R A M  I
15.25 S ta r t po in d e ks . 1« „U  
p rz y ja c ió ł” . 16.30 W iadom ośc i. 16.40 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  — „A k a d e m ia  
m uzyczna ” . 17.05 D la  d z ie c i — „ M i­
c h a łk i" .  17.30 „P rz e z  d z ie w ię ć  m o ­
s tó w ” . 18.25 M agazyn  k o n s u m e n ta ” . 
19.10 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.10 M ecz 
p i łk i  n o cn e j P o lska  — B e lg ia . 22 K o ­
m en ta rze . 22.25 W ie lk ie  ro le  H a n n y  
R u m o w s k ie j-M a c h n lk o w s k ie j.  22.55 
M is trzo s tw a  E u ro p y  w  te n is ie  s to ­
ło w y m . 23.15 W iadom ości.
PR O G R A M  H
17 W iadom ośc i. 17.10 K lu b  M iło ś n i­
k ó w  F a n ta s ty k i.  17.30 P ro g ra m  p u ­
b lic y s ty c z n y . 18 G a le r ie  św ia ta . 18.30 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19 T e le tu rn ie j — sko ­
ja rz e n ia . 19.20 W ys tą p ie n ie  arab. 
S y r i i  w  Polsce. 19.30 D z ie n n ik . 29 
E xpress re p o r te ró w . 20.15 S alon m u­
zyczn y  K ra k ó w . 21.15 T e le fo n  D w ó j­
k i .  21.30 T e a tr  T V  na św ie c ie  — 
„ Z w y k ła  h is to r ia ”  — radź .
Śr o d a  
p r o g r a m  i
6 ł  8.30 T T R . 8.10 C hem ia  d la  k l.  
V I I I .  9 M u z y k a  d la  k l  I I .  9.35 F ilm  
d la  I I  z m ia n y  — „P ó jd z ie s z  ponad 
sadem ”  — p o i. 11.05 H is to r ia  d la  k l .  
V I I .  11.»5 F iz y k a  d la  k l .  V I I I .  12.30 
Czas re fo rm y . 13.30 l  14 T T R . 16 
F ilm  b a le to w y  — „P rz y p o w ie ś ć  
o szczu ro ła p ie ” . 16.20 Loso w a n ie  
E xpress L o tk a  i  M ałego L o tk a . 16.30 
D z ie n n ik . 16.40 M agazyn ha rce rzy . 
17.05 D la  d z ie c i -  „ T ik - t a k ” . 17.30 
R ep. f i lm o w y  „C lo w n ” . 17.35 S tu d io  
s p o rt. 19 D ob ra n o c . 19,10 P ro s to  z 
m o s tu . 19.30 D z ie n n ik  T V . 20 P u b li­
c y s ty k a . 20.15 T e a tr  fa k tu  — „P rz e d  
b u rz ą ” . 21.15 L ite ra tu ra  — e m ig ra ­
c ja , p o lity k a . 22 K o m e n ta rz e . 22.25 
F i lm  d o k . „C h o ro b a  g łodow a” . 22.55 
D z ie n n ik .
P R O G R A M  n

17 W iadom ości. 17.10 M ło d z ie żo w y  
k o n c e r t życzeń. 17.30 E ko n o m ia  na 
co d z ie ń . 18 M apa fo lk lo ru .  18.30 K ro  
n ik a  ( lo k .)  19 Ś p ie w n ik  d o m o w y . 
19 20 P rze b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 „ Z  d y m k ie m  cyg a ra ” . 20.15 
R ep. m u zyczn y . 20.45 D o o ko ła  św ia ­
ta . 21.15 W yd a rze n ia . 21.30 S tu d io  f l l -  
— ów  a n im o w a n y c h . 22 M ag. s p o rto ­
wy.,

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.30 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 18.50 
G im n a s ty k a . 17 W iadom ości. 17.15 W i 
d o w isko  d la  d z ie c i. 17.45 F ilm  T V  
w ęg. — „L u d z ie  na w s i” . 18.15 F i l­
m y  a n im o w a n e  18.50 T V  dziec ięca . 
19 G odzina  d la  ro d z icó w . 19.25 P rog ­
noza pogody, k ro n ik a . 20 „N a szym  
zn a k ie m  — s łońce”  20.40 „D la  p a n i

z ro b im y , w szys tko ” . 21.45 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 23.15 K ro n ik a .  
P R O G R A M  I I
8.50—17.10 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17.45 
W iadom ośc i. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 
W izy ta , 18.25 C za rn y  k a n a ł. 18.55 
W iadom ości. 19 F ilm  T V  „P o ry w a ­
cze” . 20 F ilm  U S A  — „P o  te j s tro ­
n ie  u l ic y " .  21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  
b u łg . — „M is t r z  t  B o ja n y ” .

ŚR O D A 

P R O G R A M  I

7.55 Jęz. a n g ie ls k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
„Nasszym zn a k ie m  — s łońce ” . 10.40 
„ D la  p a n i z ro b im y  w s zys tko ” . 11-40 
P ro g ra m  m u zyczn y . 12.10 G o d z in y  
d la  ro d z ic ó w . 12.35 W iadom ośc i. 12.45 
Jęz. a n g ie ls k i. 16.45 W iadom ości.
16.55 S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca . 19 T y  
i  tw o je  zw ie rz ę ta . 19.25 P rognoza  po­
g ody , k ro n ik a .  20 A ng . f i lm  d ok . 
„ L o t  k o n d o ra ” . 20.55 Z a g a d k i n a u k i.
21.55 S p o rt. 22.40 K ro n ik a

P R O G R A M  U

8.25—12.13 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 16 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 W iadom oś­
c i.  17.50 T V  dz iec ięca . 18 M agazyn 
m o to ry z a c y jn y .  18.55 W iadom ośc i. 19 
F ilm  ra d ź . „A n n a  K a re n in a ”  21.15 
S tu d io  D re zn o . 21,30 K ro n ik a .  22 
F ilm  T V P  — „ L a lk a ” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18. 19. 20, 22, 
23.
14.05 M agazyn m u zyczn y  „ R y tm ” . 
15.55 N o w y  ko d e ks  d ro g o w y , 16.05 
Sp ięc ia . 16.35 K o n c e r t życzeń 17 M u ­
z y k a  1 A k tu a ln o ś c i. 17.25 T en  s ta ry ,  
d o b ry  jazz . 18.05 G o rą cy  te m a t. 18.15 
Scena i  f i lm .  19.20 G ra  o rk ie s tra  
R a y ’a C o n n iffa . 19.30 R a d io  d z ie ­
c io m  — „D o ro tk a ” . 20.05 W  k i lk u  
ta k ta c h , w  k i lk u  s łow ach . 20.15 
T ra n s m is ja  m eczu P o lska  — B e lg ia .  
22.25 T w ó rc y  zespo łów  i  o r k ie s t r  r a ­
d io w y c h . 23.30 P o e ty c k ie  p re z e n ta ­
c je . 23.50 M e lo d ie  na d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17. 21.10, 0.50.
14 „P ie k ło  je s t zawsze d z is ia j” . 14.10 
M u zyka  z k lu b ó w  1 e s tra d . 15 Pa­
m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 S akso­
fo n  iśc i. 15.30 K la s y c y  s y n te z a to ró w . 
1« W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w ­
c y . 17 20 S zczec ińsk ie  n a g ra n ia . 17.30 
P u b lic y s ty k a  społeczna. 17.50 Ze 
ś w ia to w e j e s tra d y . 18.93 S p o tka n ie  
p rzed  m ik ro fo n e m . 18.30 K lu b  S te ­
re o . 19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .  
21.15 W ieczo rne  re f le k s je .  21-20 G ra  
A r t  F a rm e r. 21.30 „ L i te r a tu r a  i  m u ­
z y k a ” . NagraoHe w ie c z o ru . 21.40 
„C z u łe m  s ię  poe tą  a n ie  in ż y n ie ­
re m ” . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 
..P ism a k ” . 23.20 M u z y k a  naszych  cza 
sów . 24 G łosy , In s tru m e n ty , n a s tro ­
je . 9.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I

14 M uz lca  do lo rosa . 15.05 B ig -b e a t 
na -» łvtach. 15.45 P ro s to  z k ra ju .  18 
Z ap ra sza m y do T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo rm a c je  
s p o rto w e . 19 P o ls k i m it .  19.30 T ro ­
chę . s w in g a ... 19.50 „ M i t y  g re c k ie ” . 
20 C a ły  te n  ro c k . 20.45 W a rs z ta ty  m u 
zyczne. 21 R a d io w y  le k s y k o n  sm ycz- 
k o w c ó w . 21.45 K s ią żka  ty g o d n ia  — 
„G ra  na  se rio ” . 22.15 D u k e  E llin g to n  
i  je g o  m u z y k a . 22.45 P os łuchać  w a r ­
to . 23 Z ap ra sza m y do  T r ó jk i  23.55 
P ó łn o c  poe tów .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.59.
14 W trosce  o  p rzysz łość . 14.15 ś p ie ­
w a zespół V O X . 14.30 B lo k  a u d y c j i  
d la  m ło d y c h  s łu ch a czy  — Z m u z a m i 
pod rę kę . 15 P ia n o - fo r te . 15.30 Z a n im  
pode jm iesz d e cyz ję . 15.45 M u z y k a  na 
s to ła tk ó w  15.50 L e k tu ry  n a s to la t­
k ó w  16.05 L e k s v k o n  p io se n k i l i te r a c  
k le j .  16.35 W id n o k rą g . 17.05 W ie lk a  
s y m fo n ik a . 18 P s y c h o te ra p ia  18.20 
M uzyczne  h o b b y . 18.40 S tu d io  e kspe r 
tó w . 19.40 Jęz. n ie m ie c k i, 19.55 N U R T  
— ..G ospodarka  po lska  w  o b oz ie  so­
c ja lis ty c z n y m ”  20.15 U lu b io n e  me­
lo d ie  o p e re tk o w e  20.30 W ieczó r m u ­
z y k i i  m y ś li.  22 W ir tu o z i naszego stu  
le c ia . 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 
M u z y k o te ra p ia  23.55 K a le n d a rz  ra ­
d io w y .

KTO ZNALAZŁ?
W E W T O R E K , 10 bm . na o s ied lu  

A rk o ń s k im  z g u b ił s ię  p ięc iom ies ięcz  
n y  ja m n ik  (zn a k  c h a ra k te ry s ty c z n y  
— b ia ła  p la m k a  na p ie rs i). Z a  p ie ­
s k ie m  ba rd zo  rozpacza m a ła  d z ie w ­
czyn ka , po n a d to  z w ie rz ą tk o  je s t w  
tra k c ie  leczen ia  w e te ry n a ry in e g c  i 
m a r tw ią  s ię  o n ie  ró w n ie ż  d o ro ś li 
w ła śc ic ie le . P roszą u czc iw ego  zna­
lazcę o in fo rm a c je  pod n r  te l.  525-183.

zaprasza na tradycyjne kiermasze świąteczne w:

•  herbaciarni „Szu-Hin”, al. Piastów 74

w  dniach 19 i 20.IV. — w godz. 11.00—18.00 
21.IV , — w  godz. 9.00— 14.00

•  restauracji „Balaton”, pl. Lotników 3

w  dniach 19 i  20.1 V. — w  godz. 11.00—18.00 
21.IV. — w  godz. 9.00— 14.00

0  sali WDS, ul. Felczaka

w  dniach 19 i  20.1 V. — w  godz. 11.00—18.00 
21.IV, — w  godz. 9.00— 14.00

P R A C A
W Y S O K O K W A L IF IK O ­
W A N E G O  m e chan iką  
m aszyn do szycia  za- 
t ru d n im y . T e l. 78-919.

11298-G
F IR M A  p o lo n ijn a  za­
t r u d n i e ne rg iczną  osobę 
ze zn a jom ośc ią  Języka 
fra n c u s k ie g o . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
8650.

N IE R U C H O M O Ś C I 
DO M , b u d y n e k  gospo­
d a rczy  1 1 ha z iem i.

sprzedam . M o cza ro w a  21.
11164-G

R A D O M  — dom  z o g ro ­
dem  500 m  k w .  sprze­
d am . W iadom ość: Szcze­
c in , te ł.  824-864, po godz. 
16. 9359-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
2 d w o m a  g a rażam i za­
m ie n ię  na m ieszkan ie  
w łasnośc iow e . S ta rg a rd , 
u l.  W ie n ia w sk ie g o  28, po 
16. 99-P

R Ó ŻNE
T A P E T O W A N IE , m a lo -

w a n ie  — T adeusz Z im ­
n y . te l.  822-589.

113I0-G
W Y TW O R N E , no w o cze ­
śn ie  w yposażone  (a p a ra ­
tu ra  P h ilip s a ) S O L A ­
R IU M  „ T i la ”  zaprasza 
pan ie , panów , c o d z ie n ­
n ie  w  godz. 11—17 — 
Szczecin T ra u g u t ta  117. 
te l. 727-03. 11176-0

P O G O TO W IE T e le w iz y j­
ne — H e rm a n n  S p ic k e r , 
♦e!. 7115- G

T E L E  PO G O TO W IE —
S ła w o m ir M a r ty n iu k ,  
88-474. 354-G
TE LE P O G O T O W IE  — 
J a k im o w ic z , 22-09-67.

1295-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
K aczo re k . te l.  75-106.

,5971-G
T E LE P O G O T O W IE  —
M iś k ie w ic z , 527-689.

8S12-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
J u liu s z  W aszk ine l.
22-48-59, 8780-G
N A P R A W A  p ra le k  i 
p ro g ra m a to ró w  — M ik o ­
ła j  Rożen, te l.  711-41, 
(8—10). 8235-G
P R A L K I a u to m a tyczn e , 
p ro g ra m a to ry  1 n a p ra ­
w ia m . Tadeusz K o n ie cz ­
n y , te l.  754-08. 2552-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a tyczn ych , p ro g ra m a ­
to ró w . R u tk o w s k i — M l-  
k u c k i,  52-46-5«.

10280-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in  — G re ­
la , te l.  345-97 (8—15).

9291-G
A L A R M Y  m ieszkan iow e , 
sam ochodow e, 357-67, po 
18 — Ś ródm ieśc ie .

9964-G
A L A R M Y  dom ow e, au ­
to m a ty k a  — Lech  K ru -  
p o w icz , te l.  426-93.

8077-G
O C IE P L A N IE  d rz w i ta - 
p lc e rk ą  — K s ią żk ie w icz , 
230-840. 8669-G
P R Z Y S T A W K I do o d ­
b io ru  zachodn ich  s ta c ji 
U K F  _  4 200 z ł. u k ła d y  
b e r liń s k ie j fo n i i  T V  —
1 320 zł — sk le p  te ch ­
n ic z n y , S ta rg a rd  Szcze­
c iń s k i. u l.  B o h a te ró w  
S ta lin g ra d u  2a.

8501-G
BIU S TO N O S ZE  -  w y ­
rób . sprzedaż, ry s o w a ­
n ie  tk a n in  — L u cyn a  
Łuszcz, u l. D u b o is  15.

3660-G
K W IA C IA R N IA  w  Z a m ­
k u  K s ią żą t P o m o rsk ich  
zaprasza cod z ie n n ie  w  
godz. 10—17. N a zam ó­
w ie n ie  d os ta rczam y 
k w ia ty  do dom u.

94‘>0-G
B IO R Y T M ! B ie ls k o -B ia ­
ła . s k ry tk a  pocz tow a  28.‘ 
P rz e ś lij da tę  u rodzen ia .

1960-K

K U P N O

RO W ER Ja g u a r ku n ie . 
T e l. 723-15, 7U32-G
B O N Y  ReKaO - uvc. 
T e l. 82-07-01. 11197-G
L O D Ó W K Ę  Donbas no­
w ą k u p ię . T e l. 22-46-16.

10139-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 n 1993 r .  
sp rzedam . T e l. 610-145.

11133-0
SYR EN E 105 T. ( ro k  
Drod. 1980) p iln ie  sprze­
dam . T e l. 388-67. do 
godz. 17. 111*11-G
M ER C E D E S A  280 S. sorze 
'*°m  (n r ^ s la  116 -  1976

Pracownicy poszukiwani
RO BO TN IC ZA SP Ó ŁD ZIE LN IA  

W Y D A W N IC ZA  
„PRASA—K S IĄ Ż K A —RUCH'* 

Oddział w  Szczecinie 
ul Czackiego 3a

pilnie zatrudni na umowach agencyjnych 
osoby na stanowiska

♦  sprzedawców do punktów sprzedaży na 
terenie Szczecina

oraz
♦  osoby w wieku do lat 40, na stanowi­

ska konwojentów (dostarczanie prasy 
do punktów sprzedaży na terenie 
Szczecina).

In fo rm a c ji udziela D z ia ł S p raw  P racow ni­
czych, te l. 351-14 i 476-01 wew. 30. lu b  

osobiście pokó j n r 13. I  p ię tro .
1708-K

ro k ) , posiada s i ln ik  D ie ­
sla 226. T e l. 175-534.

11134-G
S T A R A  208 L e y la n d , 
s k rz y n io w e g o  w y w ro tk ę , 
M ercedesa 911, c ię ża ro ­
wego, V o lv o  144 D iesla , 
sprzedam . S ta rg a rd , 
77-09-18. 11113-G
Z A S T A W Ę  1108 p (1978 
r .) ,  sprzedam . Te l. 
82-37-76. 10855-G
R E F L E K T O R Y  M ercede­
sa ł  do  Passata la m p y , 
półosie , szybę i  p o m p y  
sprzedam . B ra n ib o rs k a  
36c. 11301-G
T A K S O M E T R  sprzedam . 
K o p e rn ik a  16/2.

11210-G
L A K IE R  do sam ochodu 
z ie lo n y  sprzedam . TeL 
752-68. 11185-G
G ŁÓ W N E  części s iln ik a  
M ercedesa 220 D  sprze­
dam . S ta rg a rd . 77-57-68.

11114-G
M A S Z Y N Ę  do szveia 
„V e r ita s ” , ro w e r  s k ła ­
d a k  sprzedam . Te l. 
S2-51-94. 11276-G'
P R A K T IC Ę  PLC-3, sprze 
dam . T e l. 175-286. po 16.

1127S-G
P O D R Ę C Z N IK  k a ra te  — 
N a k a y a m y , o raz  sztan- 
gę sprzedam . T e l. 463-11.

,  11188-G
TV C  „S a b a ”  P al-S ecam , 
sprzedam . T e l. 52-78-72.

11300-G
JO W IS Z A  now ego sprze­
dam . Ś ląska 45/24.

11290-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
„E le k t ro n ”  na g w a ra n ­
c j i  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
11156.
JO W IS Z A  w ideo  V C R  z 
ka se ta m i — używ a n e  
sprzedam . T e l. grzecz­
no śc io w y  710-39.

11111-G
W Z M A C N IA C Z  303. k o ­
lu m n y  „30” . p o w ię ksza l­
n ik . sprzedam . U l.  K ra ­
ko w ska  8. 11182-G

K A N A P Ę  n a ro ż n ik o w ą , 
k o m p le t — sprzedam . 
T e l. 23-34-76. 11158-G
D Y W A N  sprzedam . TeL 
520-126. 11198-0
D A M S K I p łaszcz skó rza ­
n y  sprzedam . T e l. 
52-17-24. 11130-G
P Ł A S Z C Z  i  m a ry n a rk ę  
m ęską skó rzaną , d u ży  
ro z m ia r  ora2 k u rte c z k ę  
skó rzaną  dz iec ięcą  sprze 
dam . Reczańska 21.

11277-0
R A T L E R K I sprzedam . 
U L  S an tocka  2/4, od K u  
S łońcu . 9807-G

L O K A L E

M-2 Częstochow a — za­
m ie n ię  na m ieszkan ie  
w  S zczecin ie . T e l. 771-46, 
do godz. 15 (T u tu c k a ).

11312-0
M -3 n o w e  b u d o w n ic tw o  
w  G o rzo w ie  za m ie n ię  na 
M-S lu b  M -2 w  Szcze­
c in ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 11154. 
M IE S Z K A N IE  M-2 lu b  
M -3 k u p ię . T e l. 895-95.

11171-G
M -2 w łasnośc iow e  k u p ię .  
T e l. 703-44. 11281-G
T Y C H Y ! M -2 (35 m  k w .)  
zam ien ię  na podobne w  
Szczecin ie . M a ria n n a  So- 
k o le w ic z . C icha  5/25.

1961-K
W A R S Z A W A  -  cen­
tru m , s u p e rk o m fo r t,  w ła  
snościow e z te le fo n e m  
21-81-39. zam ie : na d o -
m ek z gazem, og ró d ­
k ie m  na W yb rze żu . O fe f  
t y  182723 B iu ro  Ogłoszeń. 
W arszaw a P oznańska 
38. 1965-K
B IU R O  p o ś re d n ic tw a  
p rz y  k u p n ie  — sprzeda­
ży  n ie ru c h o m o ś c i — w to  
re k , środa  10—15, cz w a r­
te k  10—17, m g r p ra w a  
E d w a rd  L ip iń s k i te ł.  
718-68. 10067-G

K U H IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  dziennik RSW P ra s * -K s ią ż k ą -  Ruch" W Y D A W C A  Szczeciński«; W ydaw nictw « Prasowe R E D A K C JA  oi Hołdu P ru s k ie *  * lU-Sbu Szczecin  
ik r  o rvzt 70-925 Redaguj# kolegium  T E L E F O N Y  centrala 430-21 sekretaria t red naczelnego *57-«l sekretarz re d a k e t «67-21 d t mieisk* 462-85 dz ekonom morsk: 427-77 
d t «portowy S79-SO d i  łączności z C zy te ln ikam i *50 21 O G Ł O S Z E N IA  o rzy jm u j#  B iu ro  R eklam  i  Ogłoszeń 10-550 Szczecin oi Hołdu Pruskiego 8 te l 19«-3« z 8 treść • ter­
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Gdy ręce posłuszne myśli rozumnej...

Trwają Dni Rzemiosła
ŚRODOW ISKO rzemieślnicze naszego miasta i województwa np. w K rakow ie , Poznaniu czy

—  świętuje- Izba Rzemieślnicza organizuje szereg imprez inte- Warszawie. T y lk o  w roku  ubieg 
grujących swoich członków, ukazujących ich osiągnięcia. ły m  — w  ska li wojew ództwa
W  SZC ZE C IN IE  -  D n i Rze- roku  też ogólnopolskie św ięto b; 

m iosła w  tym  roku  trw a ją  od rzemiosła obchodzone będzie w  Ł O - wystąpu3ą 3eanaic laKze 
8 do 28 kw ie tn ia . Im prezą g łów  in nym  mieście. W roku ubieg: 
na odbywa się jednak dziś (17 ły m  by ł to  Szczecin, ja k ie  mia- 
bm.) w  K rakow ie . Po jecha ły sto będzie w przyszłym  roku  —
ta m  delegacje ze w szystkich  izb jeszcze n ie  wiadom o. Jest je d - £ £ « * £ £ £  za2naeza się pó- 
rzem ieślm czych w  k ra ju , prze- nak nam przy jem nie , ze sam nadto upad'ek szewstwa. Gene- 
w idz iano w ystaw y, w ystępy a r- pom ysł in te g ra c ji środow iska ra l . ¡ L  ak _  =m h ir ia  i,h v  
tystyczne, zawody sportowe itp . zrodzi! s iQ w  grodzie G ry fa  i  R z"m ieś ln iCzej w  Szczecinie Jest

— Co ro ku  — m ów i prezes zarząd naszej Izby — w ys tąp ił rozwói »ościowy rzemiosła no 
Izb y  Rzemieślniczej w  Szczeci- na początku ubiegłego roku  do to b 3 potem pyrzejść do kofa.
m e m ur TC r/c-- K ra m w e i Rarlv R /»m inęła n . ’ ^  v . . . ”  * ^  K n

z jaw iska niepokojące: zbyt ma­
ło rzem iosł ro zw ija  się na 
wsiach, za dużo jest warszta­
tów  p rodukcy jnych , za mało

n ie  m gr K . Żóraw sk i — rze- K ra jo w e j Rady Rzemiosła 
m ieś ln icy  będą m ie li okazję za- usta lenie takiego święta. Sam i kurencyjnośc i i osiągnięcia ja k  

najwyższej jakośc i zarównoprezentować sw ój dorobek. Co na sw oim  terenie także kam ie- i» v '
---------------------------------------------------- - -rz a m y  organizować D n i Rze- >ax '  ,us luS- K-‘«!rP-

Kształty teatru
(Dokończenie ze str. I )

dem ona-S łow ackiego w  now oczesne j, 
n ia p rz e k o n y w a ją c e j zresztą  in te r ­
p re ta c ji.  Na k o n ie c  te a tr  je le n io ­
g ó rs k i da ł p o e ty c k i s p e k ta k l s z k i­
cu  d ra m a tyczn e g o  A n d rz e ja  B u rs y . 
„Z w ie rz ę ta  h ra b ie g o  C a g lio s tro ” .

D z is ia j w  „T ra n s ie ”  ko le jn e  
p rz e d s ta w ie n ia  ko n k u rs o w e : ..Opo­
w ia d a n ie  o ZO O ”  szczecińskiego 
T e a tru  K ry p ta ,  „C o  w o m  p o w tm  
to  w om  p o w im ”  s ły n n e j sceny la l ­
k o w e j „R a b c io ”  i  „ T r a k ta t  m o ra l­
n y ”  T e a tru  A d e kw a tn e g o .

R ó w n ie ż  w  „K o ra b iu ”  m ożna dziś 
o b e jrz e ć  p rze d s ta w ie n ia  S zczeciń- 
• k ie g o  T y g o d n ia  T e a tra ln e g o . D z iś : 
„ T r a k ta t  m o ra ln y ”  (godz. 17), „W e ­
so łe  p rz y g o d y  K o z io łk a  M a to łk a ”  
( 'K a la m b u r — W ro c ła w  — godz. 
19.30) i  o  31 „K s ią ż ę  n ie z ło m n y ” . 
Kasa sp rzeda je  b i le ty  na poszcze­
g ó lne  sp e k ta k le . P re ze n ta c jo m  w 
„ K o r a b iu ”  to w a rz y s z y  w y s ta w a  fo ­
to g ra f i i ,  w y k o n y w a n y c h  podczas 
p rze g lą d u  przez a m a to rs k i k lu b  fo ­
to g ra fic z n y  „ K o n tu r ” .

• ( j f )

Młodzi kolejarze

Wiosenne porządki 
na Dworcu Głównym

M Ł O D Z I k o le ja rz e , cz ło n ko w ie  
ZS M P  w* szczec ińsk im  w ęźle  k o le ­
jo w y m , p o s ta n o w ili g ru n to w n ie  w y ­
czyśc ić  „w iz y tó w k ę ”  naszego m ia ­

s ta , c z y li dw o rze c  S zczec in -G łów ­
n y .  D o  Społecznej p ra c y  w  d n ia ch  
w o ln y c h  (m in io n e  so bo ty  i  n ie d z ie ­
le )  z a p ro s ili k o le g ó w  z k ó ł z s m p  
w  k i lk u  w ię kszych  za k ła d a ch  p ra ­
c y . Jak „P o lm o ” . P P D iU R  „ G r y f ” , 
W P K M , P o rt, a ta kże  m łodz ież  w- 
m u n d u ra c h  — ż o łn ie rz y  je d n o s te k  
P O W  o ra z  m il ic ja n tó w .  P ra co w a ło  
p o nad  500 osób.

— W y k o n a liś m y  w ie le  p ra c , ja k  
*»P. w y m ia n a  p rze p a lo n ych  ja rz e ­
n ió w e k , m y c ie  p o d ś w ie tla n y c h  ta ­
b lic  in fo rm a c y jn y c h , m a lo w a n ie  ła ­
w e k , sp rzą ta n ie  pe ro n ó w , po rzą d ko ­
w a n ie  s k a rp y  n ad  to ra m i, budow a 
boksów  na opa ł — p o w ie d z ia ł nam  
W ie s ła w  W iśn ie w sk i, p rzew odn iczą ­
c y  Z Z  ZS M P  szczec ińsk iego  węzła 
P K P . — W artość te j ro b o ty  o b li­
czono na ponad 300 tys ię e y  z ło ­
ty c h , a le  g d yb y  nasza f irm a  ch c ia ­
ła  z le c ić  te ro b o ty ,  za p ła c iła b y  chy  
ba ze tr z y  ra z y  ty le . W su m ie  je d ­
n a k  n ie  ehodzi ty lk o  o zaoszczę 
d /o n e  z ło tó w k i,  lecz o to , • żc 
w s p ó ln y m  w y s iłk ie m  d o p ro w a d z ili­
śm y do p o rzą d ku  m ie jsce  w  m ieś­
c ie  bardzo  ważne. T a k  z p u n k tu  
w id z e n ia  co d z ie n n ie  do je żd ża ją cych , 
ja k  i  p rz y je z d n y c h .

N ic  u ją ć . n ic  dodać. M ło d z i ko  
le ja rz e  po ka za li, że w ca le  n ie  trz e ­
ba w  k ó łk o  n a rzekać  na „ o b ie k ty w  
n e  tru d n o ś c i” , w  czym  c e lu ją  
p rz e d s ta w ic ie le  n ie k tó ry c h  k u le ją ­
cych  s łu żb  P K P . P o p ro s tu  można 
coś z ro b ić , b y  pod róż  k o le ją  n ie  
s ta n o w iła  u d rę k i, a te re n y  ko le ­
jo w e  — e n k la w y  b ru d u  1 zapo­
m n ie n ia .

(J u r.)

Kronika wypadków
W C ZO R AJ o k . godz. 12.15 na u l.  

W itk ie w ic z a  sam ochód „N y s a ”  n r  
S Z A  167X k ie ro w a n y  przez K rz y ­
sz to fa  B . p o trą c ił 10-le tn iego M a­
r ia n a  L ., k tó r y  n ie spodz iew an ie  w y  
b ie g ł na je z d n ię  przed nad jeżdża­
ją c y  po jazd . C h ło p ie c  o d n ió s ł ob ra - 

- żenią 1 zosta ł p rz e w ie z io n y  do szpi 
ta la .

W D Z IW N Ó W K U  sp a liła  s ię  s to ­
łó w k a  w  o ś ro d k u  w y p o c z y n k o w y m  
F a b ry k i M aszyn B u d o w la n y c h . 
P rz y c z y n ą  pożaru  b y ło  zw a rc ie  w  
in s ta la c j i  e le k try c z n e j. S tra ty  osza­
cow ano  na 280 tys . z ł.

C Z T E R Y  h e k ta ry  m ło d n ik a  sp ło ­
n ę ły  w czo ra jv  w  o ko lic a c h  m ie jsco ­
w ośc i Ję czydó l i  M o ta n :ec. P rzyczv  
ną pożaru  b y ło  p odpa len ie  przez 
n ie zn a n ych  sp ra w có w ,

<wg)

_ •  . . . n e k  te n  z  p e w n o ś c ią  s łu s z n y  —
S  t  7  \ T T  r e ‘  p o w in ie n  z a d o w o l ić  r ó w n ie ż

'  w  > m  r 0 k u  b y ły  10 G l i ~ k l ie n t ó w  k o r z y s ta ją c y c h  z n e ­
t t  s z c z e c i ń s k i e m  z n a jd u je  s ię  ! ïà fy ' l n i [ 'a y c h  o fe r t .  M aksym a: 

ponad 7 ty s ię c y  w a rs z ta tó w  rze - V(& e  p o s łu s z n e  m y ś l i  r o -
m le ś ln lc z y c h  i 17 ty s ię c y  rze m ie ś ln i Z U m n e j t w o r z y ć  b ę d ą  p ię k n o  na
k o w . D o  Iz b y  R zem ieś ln icze j n a le - co  d z ie ń  __ r z e m io s ło  o s in e m ie
Zy 9 sp ó łd z ie ln i, a 14 ee c lió w  dba „  r Z -p > iœ ü o  o s ią g n ie
o  In te re sy  sw o ich  b ranż . D z ia ła  też r o z K W lt.. .  —  n ic  m e  t r a c i  Ze 
50 k o m is ji przed  k tó r y m i adepci S w e j a k tu a ln o ś c i .  ( w y s )
ró ż n y c h  u m ie ję tn o ś c i s k ła d a ją  egza­
m in y  na cz e la d n ik ó w  1 m is trz ó w .

Szczecińska Izba  . R zem ieś ln icza  
u trz y m u je  p rz y ja c ie ls k ie  s to s u n k i z 
Izb ą  — w  S łu p sku . O d daw na  rze ­
m ie ś ln ic y  naszego m iasta  m a ją  też 
k o n ta k ty  z rz e m ie ś ln ik a m i z R o- 
s to c k ii,  a o s ta tn io  n a w ią z a li o n i 
w spó łp racę  z ta k im  ś ro d o w isk ie m  
H a now erze  (R F N ).

R zem ios ło  c h ę tn ie  u d z ie la  alę .. 
p racach  sp o łe czn ych  d la  m ias ta  i  
re g io n u . W  c ią g u  o s ta tn ic h  3 ła t  
p o d a ro w a n o  m ia s tu  18 m in  z ł.
M . in . — p rz y p o m n ijm y  — rze­
m ie ś ln ic y  w ła ś n ie  u fu n d o w a li ze- 
g a r w a rto ś c i 609 ty s . z ł na Z a m ku  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h , p o m a g a li w  
p ra ca ch  p rz y  P o m n ik u  C zyn u  P o­
la k ó w , w y re m o n to w a li n ie o d p ła tn ie  
19 m ie szka ń  d la  osób n ie p e łn o ­
sp ra w n ych . . z a ło ż y li k ilk a n a ś c ie  
ks iążeczek m ie s z k a n io w y c h  d la  s ie­
ro t .

O BEC N IE  — najw iększą ch lu ­
bą je s t usługowe m iasteczko w  
Przęsocinie. P isa liśm y na ten 
tem at. Jest to in ic ja tyw a  je d y ­
na w  k ra ju , bardzo oryginalna 
w  swym  efekcie. Na drodze do 
Po lic  w  ciągu 2 la t  w y ros ły  44 
w a rsz ta ty  rzemieślnicze różnych 
branż (m otoryzacyjne, napraw y 
łodzi, przerobu surowców w tó r­
nych, ślusarskie, stolarskie).
O fic ja ln e  o tw arc ie  tego m ia ­
steczka nastąpi 28 bm., a szcze­
c in ian ie  będą m ie li gdzie zle­
cać szereg prac. Usytuow anie 
tych punktów , często u c ią ż li­
w ych dla otoczenia (hałasy, fa r ­
by, la k ie ry ) jest nader korzyst­
ne, a skomasowanie ta k ie j ilo ­
ści w arszta tów  w  jednym  m ie j­
scu daje k lie n to w i swoisty 
ko m fo rt i na pewno u ła tw ia  
mu życie.

Rzemiosło szczecińskie — roz­
w ija się, choć nie ma ono u 
nas tak mocnych tradycji jak

Klienci przegrali

Jednak od 9...
W  U B . T Y G O D N IU  pisaliśm y 

o zm ianie godzin o tw ie ran ia  i 
zam ykania w ie lu  p lacówek han­
dlowych. Innow acje  te spotka­
ły  się z aplauzem k lie n tó w  i 
sprzeciw am i handlow ców. Na 
sku tek trudności kadrow ych 
PSS „Społem ”  „w y ta rg o w a ło ”  
z prezydentem  m iasta, iż  sk le ­
py mięsne i  garm ażeryjne 
o tw ierane będą jednak po sta- 
reumi t j.  o godz. 9 (a nie go­
dzinę wcześniej). (wys)

Dziś rano

Słały wszystkie
tramwaje

D Z lS  R A N O  w  S zczecin ie  
n a s tą p iła  a w a ria  w  s ie c i za­
s ila ją c e j w szys tk ie  l in ie  tra m ­
w a jo w e . O d godz. 5.54 do 6.30 
s ta ły  w szys tk ie  tra m w a je . O 
godz. 6.30 ru s z y ły  w o zy  l in i i  
1, 6, 5 i  10, a po u su n ię c iu  a- 
w a r i i  o godz. 7.10 u ru ch o m io n o  
pozosta łe  l in ie .  W P K M  za­
bezp ieczy ło  38 au to b u só w , k tó ­
re  d o w o z iły  spieszących do 
p ra c y . Z  b ra k u  w ię ksze j lic z b y  
p o ja zd ó w  n ie  u d a ło ' s ię  p rze ­
w ieźć  pasażerów  t ra m w a ju  l i ­
n i i  n r  l .  N a to m ia s t trasę  au ­
tobusu  103 p rze d łu żo n o  do p l. 
L e n in a . P rz y c z y n y  a w a r ii ba­
da k o m is ja . (Wg)

Przedświąteczne kłopoty z pocztą, czyli
ło  ty lk o  jedno , gdzie  p rz y jm o  
no wpła-ty. w y p ła ty ,  re a lizo w a n o  
nadesłane  do lic z n y c h  ad resa tów  
p rze ka zy  p ien iężne . O ko ło  godz.

— ——— ------------------------ ------------------------------- :------------------------- -----------  ko le jka  liczyła  tu  67 osób, ludzie
c i le d w ie  m ie ś c ili się w  c ia sn ym  i

W  O KR E SIE p rz e d ś w ią te c z - I tak. interesanci, k tórzy wyb io - dusznym pomieszczeniu, a musieli 
n y m  ro ś n ie  ru c h  na nocze ip  rą. się do UPT Przy u ł- Bogurodzicy czekać na załatw ienie swej sprawy 

‘ . . '  n ie zdołają nadać paczki. P rzyjm o- Z -3 godziny (!).
W y s y ła m y  p o c z tó w k i  z  z y c z e -  w an ie  tych że  bo w ie m  zosta ło
m a m i, l is ty ,  paczk i z u p o m in -  wstrzymane (remont, modernizacja, P R Z E D S T A W IL IŚ M Y  tu  t y ł ­
k a m i.  W s z y s tk o  to  są d o w o d y  } łrJ ^  do dbsłd,gi?i ‘ w  ko  p arę  p rz y k ła d ó w . C z y te ln ic y
p a m ię c i o b lis k ic h  i p rz y ja c io -  tow ej p iczkę  s y g n a liz u ją  n am  co raz  w ię c e j
la c h , ś w ia d e c tw a  s y m p a ti i i ż y -  ty lko  w godzinach od 13 do 20. n ie d o c ią g n ię ć  ze s tro n y  p ocz ty  
c z liw o ś c i. R ó w n ie  ch ę tn ie  zresz- natomiast ktoś wybierze sie a  to  p rz e s y łk i t r a f ia ją  ze znacz-

. j u r ___ ............................................na pocztę przy al. P iastów po po- 1 , ;  . . ,
łudn iu  -  także odejdzie z H i t -  n y m  o p ó źn ie n ie m , a to  l is  to ­
kiem, gdyż tu  paczki przyjm owa- nosz n ie  fa ty g u je  s ię  z lis te m

Strzeż się tramwaju (i sygnalizacji)!

Komunikacyjne paradoksy
N A M N O Ż Y ŁO  się osta t- u  zbiegu u lic  T raugu tta  i  W o j- 

n io  w  Szczecinie kom un i- ska Polskiego. M ieszkam  opodal 
kacy jnych  paradoksów, k tó  i  jestem  św iadkiem  co n a jm n ie j 
re  zam iast u ła tw ia ć  ru c h — 2—4 w ypadków  tygodniowo, 
czynią go bardzie j niebez- Przyczyną mnożących się zda- 
piecznym . Każdy z nas rżeń stało się przesunięcie p rzy - 
m ógłby podać z ła tw ością Stanku tram w ajow ego z w ia - 
po k ilk a  tak ich  p rz y k ła - duk tu  za skrzyżowanie” , 
dów, nie będąc naw et b ie - W ŁA Ś N IE . I  przez tę praecz- 
g łym  w przepisach, ale ob- nieę tra m w a j przejeżdżał n ie - 
serw ując jedyn ie  życie. gdyś w o lno  — załadowawszy 

dop iero pasażerów. Teraz pę- 
DO napisania tego a r ty k u łu  dz i tak , że biada samochodom, 

sk ło n i! nas wczorajszy w yp a - k tó re  znajdą się choć chw ilę  
dek drogowy (którego s k u tk i d łuże j na przejeżdzie przez to - 
w idać na zdjęciu). Samochód ry .
Łada, wyjeżdżając z u l. Ża le - a n a l o g i c z n a  sytuacja (lecą 
skieeo w al. W ojska Polskiego trwająca już od lat) jest u zbiegu 
uderzony został przez rozpedzo- « £ S
ny tram w a j. Do karam bolu  do- tramwajowe znajdują się za skrzyżo 
łą c z v ł  sie też d rug i czerwony waniem. M o to rn ic z y  dojeżdżając
w a ' __  ia r H r v  7 n r z p r iw k a »  doA* w idz i* 3UŻ *  da leka , iż fazaWOZ jadący Z przec iw ka. Zjejoneg0 ś w ia tła  zaraz się skończy
K ierow ca Łady ponosi tu  oczy- i trzeba  wozem  o s tro  p odgon ić . 
wiście Winę, nie udzieliwszy E fe k ty  ta k ie g o  ro zw ią za n ia  k o m u n i-  
m e rw s z p ń s tw a  n r z p ia / r iu  A le  & acy jnego  m ożna p o d z iw ia ć  w  m i-  pierwszensiwa^ pizejaza-u. A»C l ic y jn y c h  S ta tys tyka ch  w y p a d k ó w , 
czy ty lk o  za w in ił tn  brak uw a- Pod k o ła m i w ozów  szyn o w ych  g lhą  
ffi ze s trony w łaściciela samo- lu d z ie , uszkodzone zosta ją  sam ocho-

t n o a u .  I  jeszcze je d e n  pa radoks, k tó r y
Pasażerowie W P K M , a także Jak s ię  okazuje Jest bardzo  „o d p o r -  

zm otoryzow ani, CO rusz zaska- ny”  na krytykę prasow ą . „Genial- 
I r iW a n i w  / m ia n a m i  w  n s v -  n a ”  sygnalizacja świetlna u zb iegu  Kiw am  są zmianami w us>  a ł W ojska  P o lsk ie g o  i  u I . u n ii l u -
tuow am u przystanków  kom um - b e łs k ie j.  P o je d źm y sobie np. w  n ie - 
k a c ji m ie jsk ie j. T ym  razem na- d z ie ln e  le n iw e  p rze d o p o lu d n ie  w  k ie  
1pv/ v  u w a ż a ć  a h v  n ie  r ia ć  sie r u n k u  G łę b o k ie g o . Ś w ia tła  oczyw iś - ,&zy  uważać, a o y  me a a c  S ię c ie  dz3ała ją  _  re g u la rn ie  i  p rz y  ty m  
zaskoczyć w ła ś n ie  na wspomm a (n ie s te ty )  n ie  psu ją  s ię  ta k  ja k  np . 
nym  skrzyżow an iu. T u  bowiem  na B ra m ie  P o r to w e j. S to im y  w ię c  
t r a m u *  i  o in ż  s.ie n ie  7 a t r 7 v m u -  sam ochodem  pod c ze rw o n ym  ś w ia -i r a m u a je  ju /. s ię  me za irzym u tfem i k o n te m p lUje m y . A  tym cza -
ją  (z likw idow ano przystanki), a sem na drodze  pop rzeczne j n ie  po­
m kną przed s ie b ie  dość chyżo, ka z u je  się p rz y s ło w io w y  pies z k u -  
N ie  t v l k «  z re s z tą  t u l a i  la w ą  nogą. , W idać n a w e t o s ta tn io

L n  t . ^ 4  ’ ■ k ie ro w c ó w , k tó rz y  z p rze k le ń s tw e m
O T O  c y ta t  Z l i s t u  n a p is a n e g o  na ustach  "doda ją  gazu, p rze jeżdża - 

d o  n a s  przez p a n a  A r k a d iu s z a  J ą ć  m im o  palącego się na cze rw ono  
W o la n iu k a :  sem a fo ra ... « -

„Zastraszająco mnożą się ko - A T Y M C ZA S E M  są w  Szcze- 
j l iz je  tram wajowo-samochodoW e cin ie  m iejsca, gdzie ju ż  od la t  

bezskutecznie oczekujem y na 
zainsta low anie bardzo potrze-

Puk, puk w  okieneczko
tą odb ieram y k a rtk i, lis ty  
p rzesy łk i świadczące, iż k re w n i 
¿>raz znajom i pam ię ta ją o nas.

P O ŁO W A  radośc i z o trz y m a n ia  
p rz e s y łk i lu b  w y s ła n ia  1ej do ko ­
goś n ik n ie  je d n a k  na s k u te k  d z ia ­
ła ln o ś c i p ocz ty . I  n ie  je s t to  tw ie r ­
dzen ie  go ło s ło w n e . K lie n t ,  k tó re m u

biegać od u rzę d u  do ne są do godz. 16. K ie d y  zaś w  p o le c o n y m , p r z e k a z e m  lu b  p a c z -  
u rzędu . b y  w reszc ie  p r /v ie to  odeń m in io n ą  środę u d a ło  się k l ie n to w i i. . .  a d r o - n tn  le c /  z o s ta w ia
paczkę, k tó re m u  p rzych o d z i stać t r a f ić  do u rzę d u  pocztow ego p rz y  k i i  d 0  a d r e s 3 la - le c z  ¿ » S ta w ia  
g o d z in a m i w  k o le jc e  by nad3Ć lu b  a l. W o jska  P o lsk iego , gdzie zgo- PO p r o s tu  a w iz o  W s k r z y n c e  
odeb rać  p rze sy łkę  — o d c łio d z i od  dzono s ię  aby nada ł paczkę — i t d .  i t p .  Można z ro z u m ie ć  tr .u d -
o k ie n k a  zm ęczony  i  zn iechęcony , a p rzysz ło  m u  stać p ra w ie  2 godz i- nf>^r ; nn (-7t v  __  h r a k u ip  lu d z i
” ie  uc ieszony . nv , gdyż w y s y ła ją c y c h  i  o d b ie ra - noS,c POc z tJ ~  D‘ a K U jt  iu c iz i,

W ydaw fcc by s ię  m o ido . iż  na ją c y c h  -  (bo  w szys tko  p rz y  ty m  Są k ło p o t y  Z t r a n s p o r te m  1 TOZ- 
poczcie  'p o w in n o  się na  o k re s y  sam ym  s ta n o w isku ) b y ło  w ie lu ," a n o r a k ie  in n e  t r u d n o ś c i  o b ie k -  
p rzedsw ia teczne  m o b iliz o w a ć  m a k - „o k ie n k o ”  ty lk o  Ie d n o  i osoba też t y w n e  N ic  w s z y s tk o  je d n a k  d a  s y m a ln ie  c a ły  persone l, u ru c h a m ia ć  ty lk o  je d n a . t . \w n e .  m e  w s z y s tk o  jc a n a K  u a
w sze lk ie  s t& now iska . u ła tw ia ć  k l ie n  S1Q n im i  w y t łu m a c z y ć ,  a ju z
to m  n a d a w a n ie  i  o d b ió r p rze sy łe k . T ru d n o  ró w n ie ż  zna leźć ra c jo n a l-  d o p r a w d y  t r u d n o  p r z y ją ć  SZCze- 
Tym czasem  ja k  w y n ik a  z naszych  ne p o w o d y , d la  k tó ry c h  poczta p rz y  r in ia n o m  f a k l  tro rs z ó j r t d a ła i -  
o b s e rw a c ji o raz sygna łów  C zy te l- u l.  M ic k ie w ic z a  (ob s łu g u ją ca  wszak c in .!a n o m  laKj 1.. § orsZC 3 d i ia , a i , 
n ik ó w  wrnale ta k  n ie  je s t. W ręcz w ie lk i re jo n  -miasta — m . in . ca łe  n0SCł u rz ę d ó w  p o c z to w y c h  
p rz e c iw n ie . w y d a je  sie ja k b y  20-tys ięczne  os ied la  K lo n o w ic a ) O b e c n ie  —  W' g o r ą c y m  p r z e d -  
zm n ie jszono  zakres św iadczonych  je s t tra k to w a n a  po m acoszem u. W ś w ią te c z n y m  o k r e s ie  k ie d v  n a -  
us łu g  w  n ie k tó ry c h  urzędach pocz- ty m  urzedz>e na o g ó ł ty lk o  n ie w ie l , ■ 1 ? O K re ^ e '  na
to w v c h  i  po za m yka n o  część „ o k ie -  ka  część o k ie n e k  je s t czynna . O t le ż a ło b y  ł ic z y c  n a  le p s z ą , s p r a w -
ne,£” * w  o ia te k  no o o łu d n iu  o tw a r te  b y - n ie js z ą  obsługę. (SU)

bnej sygna lizac ji. P rzyk ła d  n a j­
bliższy z brzegu: skrzyżowanie 
u lic : 1 M a ja  i Sczanieckiej. Pa­
sażerowie autobusów ku rsu ją ­
cych w  poprzek te j ru ch liw e j 
a r te r ii wiedzą doskonale, ile  
czasu potrzeba na przejechanie 
tędy...

Tak, panowie in żyn ie rzy ru ­
chu. Jak w idać, nie wszystko, 
co ładn ie  w yg ląda na desce 
kreś la rsk ie j sprawdza się w  ży­
ciu. Czasami w a rto  więc przejść 
się trochę po mieście i 
sprawdzić, ja k  odbywa się ruch 
u liczny. D la naszego wspólnego : 
dobra.

(m or)
Foto: Z. Jodkow ski

Notatnik szczeciński
•  K L U B  M P iK  i  T o w a rz y s tw o  

P rz y ja ź n i P o ls k o -K u b a ń s k ie j zapra­
sza ją dziś na godz. 17 na „W ie c z ó r 
K u b a ń s k i” . W p ro g ra m ie : re c ita l te ­
no ra  ku b a ń sk ie g o  A lf re d o  G ranadosa 
i  p ia n is tk i M a r ty  B onachea oraz  p re  
le k c ja  z p rzeźroczam i na  te m a t ży ­
c ia  i d o ro b k u  k u ltu ra ln e g o  na ro d u  
ku b a ń sk ie g o . W stęp w o ln y .

•  T U R N IE J  b ry d ż a  spo rtow ego  
d la  s tu d e n tó w  odbędzie  się dz iś  o 
godz. 17 w  k lu b ie  „ P in o k io ” , (u l.  
S ik o rsk ie g o  20).

•  K O L E JN E  sp o tka n ie  Szczeciń­
sk iego  K lu b u  G ra fo m a n ó w  nas tąp i 
w  czw a rte k . 19 b m . o godz. 18 w  
W D K  Z a m e k  I I I  p.


